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„Antypaastw©wość“
Kraków, 3. grudnia.

(Th.) Okropne słowol Ohydne słowoli A nie­
ma państwa na świecie gdzieby tak niemiło­
siernie tern słowem szafowano, jak w  Polsce. 
Może we wszystkich innych państwach razem 
nie ęiska się tego zarzutu tyle, ile w sainej 
młodeL Polsce. Kto wie — może właśnie dla. 
lego' że to fest - -  mIoda*lJolska... %

Pierwsi, którym rzucano w twarz len zar.ai!.
— w sposób niesłychanie krzywdzący, w  sposób 
wprost bezwstydny — byli 2vdzi Myśnty to 
na swojej skórze czuli, jak to boli, jak nagle 
ze wszystkich stron równocześnie podnosi się 
piekielny hałas: Oto wrogowie państwa! Oto 
działalność antypaństwowa! W  czem? Gdzie? 
Jasnej odpowiedzi na lo nigdy nie wydostali­
śmy. Styginat był i — basta Można było krzy - 
czeó w niebogłosy, — slugębncgo oszczerstwa 
me można było zagłuszyć. Niemożliwe. A my­
śmy się tylko, bronili. Myśmy się tylko rozpa­
czliwie bronih. Gdy boli, to się krzyczy, a gdy 
się krzyczy, to sie krzyk słyszy. Oto cała na­
sza — zbrodnia, nasz występek antypańslwo 
.wy. Nikomu w całej Polsce wtedy nie przyszło 
na myśl, że nie nasz żal jest poczynaniem an­
typaństwowemu, a jest niern to, co ten żal wy- 
woiuje. Nikt o tern: nie pomyślał że choćby­
śmy byli iście po Tołstojowsku nie protesto­
wali i nie narzekali na krzywdę, choćbyśmy 
byli pod wiązywali każdą wyrwaną brodę naj­
czystszą chustką i udawali — ból zębów, to 
jednakfcy świat był wiedział, co się dzieje. Oto 
właśnie idzie, ażeby nigdy nie myśleć, że cały 
świat jest ślepy i głuchy.

Ale mniejsza o to —  przecież nie wracamy 
teraz do tych smutnych, strasznie smutnych 
czasów. Chcielibyśmy tylko zilustrować, na 
czeto polegała „anty państwowość" Żydów. Sta 
wiano nas pod pręgierz, a ulicznicy mieli swo- 
jją pociechę. Endeccy ulicznicy na samym 
przodzie.

A  myśmy się tylko bronili. Nikogo i niczego 
nie zaczepialiśmy: Przedewszystkiem nie była 
nienasycona chciwość władsy motywem na­
szych skarg, tylko prosty, przenikliwy, stra­
szny ból — moralny i fizyczny. Dopiero one- 
gdaj spotkaliśmy się ze strony pewnego wyso­
kiego funkeyonaryusza państwowego z takim
— teraz już znacznie zelżonym — docinkiem 
na temat naszej antypaństwrowości. ów dygni­
tarz musiał przyjąć odprawę, która mu chyba 
>* pamięci utkwi. Musiał słyszeć, że jego admi-

żydowska Centrala Prasowa donosi z Lon­
dynu: JN

W  gmachu aBnislerslwa kolonii odbyła się 
konferencja pomiędzy przewodniczącym Or-

gankacyi Syoiiskiej, prof. WaLzuianneui, a pa- 
lestyńsko-arabską delegacyą. Szczegóły tej 
konferencyi są do tej pory nieznane

Walne zwycięstwo min. Michalskiego,
S e jm  m o ż e  u c h w a la ć ,  w y d a t k i  t y lk o  z a  z g o d a  r z ą d u .

Warszawa. PAT. Komisy a skarbowo-budże­
towa i konstytucyjna podjęła obrady nad arty­
kułem 8 projektu ustawy o śroukacli naprawy 
gospodarki finansów. Referent Dr. Loewenstein
oznajmił, że podkomisya wyznaczona do pogo­
dzenia stanowiska poszczególnych grup wobec 
artykułu tego proponuje: Sejm nie może uchwa 
Uć żadnych wydatków bez zgody* rządu i bez 
równoczesnego uchwalenia pokrycia, zgodnie 
z zasadniczym poglądem, wyrażonym w uchwa 
le z dnia 24 października itiżl **oku. Sejm usta­
wodawczy postanowią że aż do uznania rów­
nowagi w budżecie Rzeczypospolitej nie będzie 
uchwalał wydatków bez zgody ministra skar­
bu. I ’chwała la będzie ogłoszona w* dzienniku 
ustaw Rzeczypospolitej Polskiej. Dr. Diamand 
stwierdził że uchwała talca w zasadzie nie da 
ministrowi skarbu uprawnień pozytywnych i 
jest sprzeczną z brzmieniem konslytucyi. Mów­
ca przedstawia v  tym duchu odpowiednią re - 
zolucyę. Minister Michalski wy,raził przekona­
nie, że jak społeczeństwo ponosi ofiary płacąc 
daninę i jak poszczególni ministrowie zrzekają 
się swoich uprawnień w zakresie budżetu, tak 
jego zdaniem sejm winien ponosić ofiary przez 
ograniczenie się w  zakresie uchwalenia wydat­
ków i prosi o uchwalenie rezolncyii zgłoszonej 
przez Dra Loewensteina, której przyjęcie uwa­
ża za warunek swojej pracy. Poseł Głąhlóski 
uważa, że propozycya budzi pewne wątpliwo­
ści, oświadcza się jednak za jej przyjęciem. 
Poseł ks. Kaczyński jest przeciwnym uchwale­

niu rezolucyi Dra Loewensleiaa i wnosi projekt 
kompromisowy.

Minister Michalski oświadcza, że dla swojego 
planu finansowego musi mieć zapewnienie, że 
przedłożyć się mający przez niego budżet nie 
będzie naruszony. Poseł Poniatowski jest prze­
ciwny rezolucyi. Stwierdza, że pan minister 
nie dał odpowiedzi zadawalającej na pytanie, 
na co mu taka rezolucya potrzebna.

Wj^glszym ciągu, ze względu na umknięcia 
konf^ <|ą z  ministrem skarbu oświadczają <nę 
za rezolucyą Dr. Loewenstein, posłowie Grab 
ski W ł , Wojdaliński, Daszyński i Fedorowicz. 
Stanowczo przeciw wypowiada się jedynie poc. 
Moraczewski. W  głosowaniu rezolucya Dra 
Loewensteina przechodzi 35 głosami przeciw­
ko 13, przedstawicieli centrum P. S. L. i  P. P* 
S. Na tem zamknięto wspólne zebranie z  ko- 
misyą konstytucyjną, poczerń komisya skarbo­
wo-budżetowa przy stąpną do obrad nad a a . 
52 projektu daniny państwowej. Ponieważ 
podkomisya wyznaczona dla opracowania tego 
artykułu nie osiągnęła porozumienia, przewo 
dniczący poseł Osiecki oddał pod głosowanie 
dotyczący* tego artykułu wniosek posła Ponia­
towskiego, wniosek klubu P. S. L., oraz wnio­
sek posła Władysława Grabskiego, identyczny 
z ostatnią w tym względzie uchwałą Bady mi­
nistrów'. W  głosowaniu wniosek posła Grab­
skiego uzyskał 15 przeciwko 13 głosom. Na tem 
komisya zakończyła obrady nad projektem.

Gospodarka finansowa p. Grabskiego.
• J a k  p .  G r a b s k i  u d z i e l i ł  p r y w a t n y c h  p o ż y c z e k  z  k a s y  p a h s t w o w e f .

(Telefonem od naszego korespondenta).

M. Warszawa. Na dzisiejszym posiedzeniu Sej- 
niu zoslat między innymi wniesiony wniosek na­
gły klubu P. S. L. w sprawie nadużycia władzy 
urzędowej przez b. ministra skarbu p. Władysła­
wa Grabskiego. Wniosek głosi: p. Władysław 
Grabski, b. minister skarbu, udzielił podczas swe­
go urzędowania p. Sobańskiemu, portowi polskie, 
fnu w  Brukseli, spokrewnionemu z b. ministrem 
spraw zagranicznych, ks. Sapiehą, znacznej po= 
życzki 7, funduszów państwowych. Pierwszą częśC 
pożyczki w  wysokości 10.000 iuntów szter. (120 
milionów) wypłacił p. Grabski konsulowi Sobań­
skiemu z kasy państwowej. Dalsze wypłaty za-
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nistracya więcej podkopuje, byt parslwa, ani­
żeli najgłośniejsze i najżałośniejsze zażalenia 
i narzekania. Na ogół zdaje się jednak, że to 
już .wyszło z mody, ażeby za wszystkie niepo-

slały wstrzymane przez następcę p. Grabałacgr, 
b. ministra Steczkowskiego. Pomijając fakt, te 
na zabezpieczenie tej pożyczki p. Sobański pi*e- 
znaczył hipotekę majątku swego, oszacowanego 
na około 700.000 mk (!), udzielanie pożyczek pry­
watnych przez ministra skarbu ® kasy państwo­
wej, bez wiadomości i zgpdy Sejmu, ma wsreUie 
m p ia w  nadużycia Yfładzy urzędowej ze strony 
p. ministra, powołanego do czuwania nad sker. 
bem państwa. Wobec tego klub P. S. L\ wayw* 
raąd, by sprawę tę wyświetlił na najWiższem po. 
siedńaudu Sejmn-

wodzenia uczyiifć odpowiedzialną działalność 
„antypaństwową" Żydów My sami szczególnie 
przechodzimy już nad tego rodzaju zarzutami 
z należytą pogardą do porządku cLdęnne^o, z



-  Sir. J. \ R O W Y D Z I E N N I K Nr. SIT,

i Jakóba knuli spiski przeciw państwu polskie- 
ma, — czy ten skoszlawjony „marszalik" nie 
jest ohydnym szkodnikiem dla państwa pol­
skiego? Czy istnieje jeszcze państwo na świę­
cie, w którem tego rodzaju publicysta mógłby 
się stroić w pióropusz patryotyzmu i obrzucać 
błotem każdego, kto poważy się inaczej patrzyć 
na istoto państwa, jak jego dziwnie zezowate 
oko? Jemu wolno denuneyować parę razy 
dziennie naczelnika państwa o konszachty z 
bolszewikami, z którymi właśnie w owej chwi­
li jako naczelny wódz armii prowadził wojnę 
na śmierć i życie. Jemu wolno zdzierać z czci 
każdego człowieka, który nigdy nie był zaprze­
dany Moskwie. Jemu wolno wszystko, bo nie 
działa ,,antypaństwowe To robi tylko —
„mocarstwo anonimowe" W  średnich# wiekach

mieli przewrotni mordercy ułatwione m a n ić*  
sio: mogli trupa podrzucić na jakiś próg ż y ­
dowskiego domu. Dzisiaj innego rodzaju zbn - 
dniarze korzystają obficie z tego wybiegu.

Całe rzucanie zarzutu antypaństwowośd K 
pewnością nie jest przyjemną zabawą. Ale S| 
wypadki, w których trzeba i musi się wyto­
czyć tę armatę najcięższego kalibru. Takim 
wypadkiem jest nietylko nawpół idyotyem* 
broszura J. Zamorskiego, ale cała doalalnoić 
partyi endeckiej. Raz trzeba było porządni* 
wysmagać to cale szlachetne towarzystwo^ I  
to się stało.

Może teraz społeczeństwo polskie naresseft 
będzie wiedziało, kto jest czynnikiem rozkład- 
czym i antypaństwowym, „mocarstwo 
mowe" czy — endecka zgraja...

1 obrad Sejmu.

tą pogardą, jaką człowiek uczciwy organicznie 
czuje do kłamtwa i oszczerstwa. Zdaje się, że 
dziś się już. utrwaliło u iudzi inteligentnych i 
uczciwych w Polsce przekonanie, że Żydzi sta­
nowią w tern państwie żywioł dodatni dla 
utrzymania i utrwalenia państwa.

Ale nie są nim właśnie te grupy, które wzię­
ły w arendę cały patryotyzm w Polsce. Nie są 
dodatnim czynnikiem pańtwotwórczym różne 
grupy endeckie, nad kłóremi sejm ostatnio od­
bywał sąd doraźny. Jeżeli po ostatnich rozpra­
wach sejmowych, w których do samej brudnej 
nagości odsłonięto praktyki antypaństwowe 
endeków, nie otworzą społeczeństwu oczu, to 
już chyba niema dla tego bielma ratunku i le­
karstwa. Pokazało się, jaką bronią to szlache­
tne bractwo walczy, nie w kraju, tylko za gra­
nicą.

Czego i kogo oni nie szkalują! Armię, na­
czelnego wodza, wszystkie lewicowe partye, jc- 
dnem słowem, wszystko i wszystkich, co tylko 
nie jest endeckiego autoramentu. Przedstawi­
ciel P. S. L.,‘ p. Dębski, powiada, że endecy 
odnoszą się do dzisiejszej Polski nie jak do 
swojej ojczyzny, tylko jak do jakiegoś pod­
rzutka. Nieszczególne zestawienie. Trzeba ra­
czej powiedzieć, że oni się odnoszą do Polski 
nie całkowicie zcndeczonej jak do obozu nie­
przyjacielskiego, który się pociskami obrzuca, 
ażeby go czemprędzej i czem gruntowniej zni­
szczyć. Niema środka dosyć podłego, którym- 
by się Wahali posługiwać, niema broni tak za­
trutej, którejby w  swojej walce nie używab’

Niewątpliwie — bardzo budującą nie była 
scena, jaka się w ostatnią środę rezegrała w 
sejmie ustawodawczym, którego historycznem 
posłannictwem jest kłaść silne podwaliny pod 
państwowość polską. Podwaliny, któreby po­
trafiły dźwigać ten gmach długie, długie wieki. 
We środę miało się wrażenie, że ta walka idzie 
p to, kto też szybciej i gruntowniej tejpodwa- 
liny już istniejące zburzy. Leciały pqA iii, ni­
by gazy zatrute, z prawicy do lewicy - f  lewicy* 
do prawicy, a we środku stało państwo polskie 
i ~  chwiało się. Jedna strona zarzucała w naj­
okrutniejszych słowach — anlypaństwowość. 
A gdyby tak jakiś postronny widz, który w ca­
łej państwowości polskiej nie jest do głębi du­
szy zainteresowany, odrazu zawierzył obu stro­
nom i rzekłby: obie działacie na szkodę pań­
stwa, — czy by nie miał chociaż trochę racyi? 
Takie publiczne pranie bardzo zbrukanej bie­
lizny autorytetu państwa, ani, oczywista, sa­
mej wysokiej instytucyi, w której się taką 
pralnię urządza, nie podnosi.

A jednak tym razem lewica musiała spróbo­
wać najdrastyczniejszego środka — „die 
Flucht in die Oeffentlichkeit". Musiała z naj­
widoczniejszego miejsca pokazać ludowi na 
ekranie prawdziwy obraz patentowanych pa- 
Iryotów, wyłącznych arendarzy patryotyzmu 
polskiego, lego chyba na całym świeeie nie­
ma, co ostatnio uczynił poseł Jan Zamorski. 
Pan poseł oskarża wszystko, co w Polsce stoi 
u steru rządów, o bolszewizm, o bunt, o zdra­
dę. I to opowiada zagranicy, to opowiada 
Ameryce, od której sympatyi tak dużo zależy. 
Jakże świat, który drży przed bolszewizmem, 
może mieć zaufanie do państwa, na którego cze­
le stoi — bolszewik? Jakże Ameryka, która tak 
przesiąknięta jest burżuazyjnością, może mieć 
zaufanie do państwa, którego armia jest zbol- 
sze wizowaną? We Francyii zrobiono już 
wszystko, ażeby podkopać zaufanie do Polski. 
Weygandowi się wręcza memoiyały, które ma­
ją wykazać okropną zgniliznę wszystkich nie­
mal władz państwowych. Do obcych publicy­
stów się przychodzi i wylewa się przed nimi 
całą żółć na zgniliznę państwa polskiego

Ale po co sięgać tak daleko? Poco wyszuki­
wać tajne intrygi zdradzieckie, kiedy dzień w 
dzień wszystkie szpalty endeckich gazet prze­
pełnione są tymi gazami trującymi? Taki Arle­
kin, jak Adolf Neuwert -Nowaczyński który 
bada w«zvstk'e archiwa świata, ażeby wyka­
zać, że ź j d z i  już w czasach Abrahama, lzaka

Warszawa. PA T  Posiedzenie sejmowe 267. 
Przystąpiono łlu trzeciego czytania ustawy o pra­
ktyce lekarskiej, ustawy o Lzbacb lekarskich. 
Ustawę z dwoma poprawkarni^lkslów Walisiaka 
i Krzysztoforskiego w trzeciem czytaniu przyjęto. 
Tak samo przyjęto w  trzeciem czytaniu po krót­
kim referacie posła Rottermunda z poprawkami 
styłistyczneml ustawę o izbach lekarskich. Poseł 
Nowakowski referował następnie w imieniu ko­
misy! wodnej sprawę obwałowania 'Wisły między 
Warszawą a ujściem Dźwiny.

tala nauk piilitnzimli w,hi ralolt.
Po odroczeniu rozpalrywań ustawy o zasileniu 

finansów miejskich w  b. zaborze losyjskim i au- 
stryackim poseł Seib przedstawił sprawozdanie 
komisyi oświecenia w  Sprawie pos. Sołtyka, aDy 
absolwentów szkół nauk politycznych w Warsza* 
wie zaliczano na podstawie opinii min. wyznań 
i oświecenia w poczet uczelni wyższych, aby po 
zdaniu egzaminu otrzymywali prawa odpowie* 
dnieb szkół państwowych.

Pos. Kosmowska uzasadniała nagłość wniosku 
sprawie zaniedbanej przez rząd opieki nad lud­
nością górnośląską. Nagłość włosku została przy­
jęta, a wniosek odesłano do komisyi wojskowe] 
w porozumieniu z  komisyą budżetową i opieki 
społecznej.

IlitjiM Ae BaHafiaolp rodatke itM am
W  dalszym ciągu przystąpiono do nagłości 

wniosku pos. Wójcickiego w  sprawie niesprawie­
dliwego i niezgodnego z uslawą nakładania po­
datku dochodowego na drobną i średnią własność 
ziemską. Nagłość wniosku uchwalono i na wnio= 
sek posła Wójcickiego postanowiono przystąpić 
zaraz do obrad merytorycznych. Podczas dysku- 
syi pos. Grabowski twierdzi, że posiada autenty­
czne dowody, że władze skarbowe wymierzają 
podatek dochodowy zanadto wysoki, a oprócz te­
go nierównomiernie rozłożony. Pos. WojdaLński 
stwierdza, iż jest za tern, aby sprawę rozpatrzyć 
szczegółowo i jaknajrychlej. Pos. Wł. Grabski jest 
zdania, że sprawa podatku dochodowego musi 
być kategorycznie rozstrzygnięta. Minister skar­
bu Michalski: Kiedy d 15 sam zwołałem wszyst­
kich prezesów izb skarbowych w. sprawie tego 
podatku, omówiliśmy i ten przedmiot. Wdzięczny 
więc jestem panom posłom, że tę sprawę tn po­
ruszyli, bo pragnę, by wszystko, co dzieje się 
w  moim resorcie, działo się pod okiem sejme i 
zgodnie z obowiązującemi prawami, a nie jestem 
zwolennikiem ustaw tymczasowych, gdyż jako 
praktyk skarbowy wiem, że podatek dochodowy 
jest niezmiernie trudny i choć w  zasadzie jest j 
sprawiedliwy, to jednak wszędzie, gdzie zoslał i 
wprowadzony, z pierwszym jego wymiarem po- j 
łączone były ogromne trudności i niesprawiedlU 
wości. Zastawszy jednak taki stan rzeczy, jaki 
pan poseł przedstawił, wydałem odpowiednie in- 
strukeye izbom skarbowym i rozoorządzenie, w  i 
którego punkcie III- wypowiedziałem się w za- |

sadzie za tern, aby urzędy uwzględniając protty 
i zażalenia, ograniczyły egzekucyę do yt wymie­
rzonego podatko. Ponieważ zależy mi na tem, by 
sprawa została załatwiona jaknajrychlej, prossę 
nie tylko o uchwalenie wnioskn, lecz także komit- 
uikuję panom, że prezesów tych trzech izb, w kłó 
rych miałem najwięcej skarg, ij. w lubelskiej, 
warszawskiej i białostockiej, pozwolę sobie Z IW 
rzędu wezwać na posiedzenie ,Komisyi hudżeta* 
wej, która się tą sprawą zajmowała, by spraw* 
została zupełnie wyświetolna. (Brawa). Na rok 
przyszły zamierzam zmienić i uprościć typ dekla­
racji (brawa), zamierzam także uprośdć i uła­
twić rozporządzenia wykonawcze (brawa). Rząd 
dąży do tego, by cała formalna strona była nie­
zmiernie prosta, co da sić łatwo zrobić i co bę­
dzie połączone ze znaczną korzyścią dla skarbu 
państwa.

Pos. Hartglas prosi ministra skarbu, by przy 
zrewidywaniu tej sprawy uwzględnił także lud­
ność miejską.

Sprawa pesła Bardla.
B* minister wykenysiywał wre sta* 

newisko dla celów osebistów.
Przystąpiono do sprawy nagłości wniosku 

Z. L. N  pociągnięcia do odpowiedzialności b. 
ministra i b. posła Bardla. Pos, Staniszkis na 
skutek interpelacji pos. Seiba oświadcza, że 
najwyższa izba kontroli przeprowadziła docho­
dzenia w  sprawie pełnienia obowiązków i pe­
wnych czynów b. ministra Bardla i stwierdził, 
że jego postępowanie było niezgodne z intere­
sami państwa, a nawet kierowane interesami 
osób złączonych z ministrem węzłami rodzin­
nymi. Sprawa pociągnięcia b. min. Bardla do 
odpowiedzialności napotyka na pewne trudno-, 
ści. Wniosek Z. L. N. zmierza do wezwania 
rządu, aby wdrożono postępowanie sądowe W 
tej sprawie i aby sejm aż do czasu uchwaleniu 
ustawy o trybunale stanu upoważnił ministra 
sprawiedliwości do utworzenia w  tej sprawie 
kompletu pięciu sędziów sądu najwyższego. 
Pos. Rataj oświadcza, że rozumie intencyę, 
którą się kierowali wnioskodawcy, musi je­
dnak oświadczyć, że wniosek byl albo przed­
wczesny, albo spóźniony, lecz jest już na od­
powiedniej drodze. Imputowano nam, jakoby  
śmy chcieli odwrócić uwagę od tej sprawy, co 
musimy jednak odeprzeć. Z chwilą kiedy spra­
wa ta doszła do wiadomości jego klubu, zare­
agował on, iż p. Bardel nie piastuje już man­
datu. Prócz tego sąd partyjny zawiesił go w  
sprawach członka stronnictwa do czasu roz­
strzygnięcia sp;awy. Nagłość wniosku uchwa­
lono i wniosek odesłano do komisyi prawniczej. 
Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 4 
popołudniu.

m

O zmianą proiektu Hughesa.
Zadania rzeczoznawców angielskich i amerykańskich.

Londyn, PAT. (Havas). „Moming Pcst" do- i w sprawie budowy okrętów wojennych, nic 
nosi z Waszyngtonu, że rzeczoznawcy augieł- ! jest c!o przeprowadzenia i że plan ten musi do- 
scy i amerykańscy doszli do wniosku, iż 10- znać gruntownej zmiany, 
letnia przerwa, która przewiduje plan Hughesa — ——
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List otwarty do
Kraków, 3. grudnia. 

Wycieczka angielskicu publicystów.. do Pol­
ski byłą pomysłem dobrym, bo może się przy- 
ftyiBe do usunięcia nieporozumień między An­
glią a Polską pr2ez wzajemne poznanie j wy­
mianę myśli.

Angielscy publicyści byli też otac^uii w Pol­
sce szczególną pieczołowitością polskich kole­
gów, nie zupełnie zresztą zgodnie z napastli­
wym i niepolitycznym tonem, z jakim Część 
jprasy polskiej zaszczyca prasę j politykę an­
gielską.,

Ale mniejsza o to...
Trzymano naturalnie zdaja publicystów ży- 

SUWskłćh od angielskich gości w  przejrzysty en 
zresztą celach i zamiarach...

Zdawałoby się, że prymitywny takt polity­
czny powinien byt skłonić naszych polskich ko­
legów do innqJo zachowania się... Tak byłoby 
zapewne w Anglii.

Ale i o to mniejsza... Jesteśmy do tego przy­
zwyczajeni... Skoro już jednak tale się stału, że 
polscy dziennikarze — zapewne nie wszyscy — 
uważali to ża rzecz zgodną z poczuciem godno- 

'ści oczerniać część obywateli państwa polskie­
g o ,  Lo wolno było przypuszczać, że angielski 
publicysta zdobędzie sic na szczypię objektywi- 
>mn (niczego więcej nie żądamy) i nie pozwoli 
się omamić ohydnemi kłamstwami antysemic-. 
klemi i kryty czrtie rozpatrzy jednosliońne, ten­
dencyjno podszepty
, Stało się jednali inaczej: Raczyłeś Pan na ła­
niach „Western Mail“ w swych „Wrażeniach 
■i Polski" pisać między innemi:

„żyd ńie chce przyczyniać się d« utrzy­
mywania szkół państwowych, rzymsko-ka­
tolickich: nięchce się poddawać przepisom

t snnharnym. które naruszą codziennie i któ­
rych wykonanie utrudnia coraz więcej rzą- 

’ dowi \ '
Żydzi płacą u nas relatywnie najwięcej po­

datków, to jest niezaprzeczone. Cży mógłby 
Pan może podać, ile rząd nasz z podatlców 

.tych prżćnacza na szkoły .żydowskie?- Możemy 
Psnń ailuWódnić, że ani feniga, bo wszystkie 
żydowskie szkoły utrzymywano są z źródeł 
prywatnych; a zatem żydzi dają na szkoły 
ogólne więcej, niż — powhiui, ho znaczna 
część dzieci żydowskich chodzi db szkół pry- 
watuycU!
" Czy pytał s’ę Pan, dlaczego magistraty sy-

H, H. E«an o Żydach.
(Wywiad z autorem „Alrauny" *).

‘LitBir.dnT. i ‘teatry w New*Yorku. — '.■.yilowsJni 
prasa w Ameryer. — Ewers o ,,Dyiłiuui‘' Anskle- 
go, a— dtydzi w  Stanach Zjednoczonych. — latelt- 
geneya i śatnka. —  Preyeryuy apolitycznego anty- 

f  somttyzmu w  Amorycc.
Przypadł-:ovćO znalazłem się 7. H. H. Ewersem 

; W. Jednym przędza ale pociągu kuryęrsfciego, któ= 
iym , on opuszczaj Polskę.

Skorżystałćln z lej sposobności, 'by pomówić ze 
{łbwieSćlópiśarzrm o żydach. Że jest obe­

znany z typami żydowskimi wynikało już ze spo- 
SOlrn ich tljęria w; jego utworach'. Jednak n’ e,przy« 
puszczałem nigdy, 'Ewerś z taką łatwością, z 
taka żftajftmością nawet materyałów statystycz­
nych mógł poruszać tematy ze wszystkich dzie­
dzin artystycznego życia żydowskiego. Wiedsla= 
tem, iż podróżował wielo, poznał wiele narodów 
r krajów, nauczył' się je  cenić. Nie pominął jednak 
narodu żydowskiego, szczególnie lego odłamu, 
który Zniirtefizkuje Stany Zjednoczone. Vrtehi poe­
tów, dramaturgów, artystów i dziennikarzy ży­
dowskich zalicza Ewers do swoich osobistych 
przyjaciół, nawet z Tćodorem Herclem łączyły go 
Więzy serdecznej przyjaźni
» Ewersa wyróżnia to, że koclia wszystko, 00 
fest piękne, nie mając predylckcyi do żadnej rasy. 
nie wywyższając twórczości swego narodu ponod

V»’‘i >"
*) „Ńnsz ICuryer" zamieszcza interesującą roz­

mowę swego współpracownika p Il.skiego ze zna­
nym pisarzem. 2e względu na osobistość Ewersa 
podajemy ja. naszym Czytelnikom.

(
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p. G. F. Forsdike.
steinatyczuie zaniedbują dzielni*# żydowskie?
Gdzież to Pan widział, że Żyd uchyla się od 
przepisów sanitarnych? A czy był Pan na wsi 
polskiej, gdzie pojęcia sanitarne należą jeszcze 
do bajek z tysiąca i jednej nocy? Zaniedbania 
sanitarne są objawem ogólnym w Polsce, a nie 
specyalnie żydowskim.

Pisze Pan dalej:
„Żyd jest tym, który dziś w Polsce najwię­

cej zarabia". Czy Pan wie coś o chłopie pol­
skim, o kufrach i siennikach, wypchanych 
pieniędzmi, o lichwiarzach chłopskich, którzy 
dziś pożyćzają kupcowi żydowskiemu pienią­
dze na 3% dziennie? Ozy Pan widział podczas 
swej podróży ciasne ulice żydowskie, pełne 
okropnej nędzy?

A  dalej:
„Zapyta się ktoś, czemu Polacy nie boj­

kotują żyda i czemu nie. zmuszą go w ten 
sposób do zmiany trybu życia. Niestety, w 
tem sęk".
Oh! aż tal: dokładnie zbadałeś Pan stosunki, 

żc się dziwisz czealu Polacy — nie bojkotują. 
Możeby Pan kazał sobie przetlómaczyć po je­
dnym numerze: Kuryera Poznańskiego, §łowa 
Polskiego Głosu narodu. Gazety porannej, 
Rzeczypospolitej' Gazety Warszawskiej, Piasta, 
nie licząc rozmaitych Głosów lubelskich, ra­
domskich, piotrkowskich etc. A  czy Pan sły­
szał coś o „Rozwoju", jego działalności i pla­
katach, o komisy ach ziemskich, o wyrzucaniu 
Żydów ze wsi, o uchwałach ostatniego zjazdu 
kupców polskich, rzemieślników polskich, o 
uchwałach miejskich rad gminnych, o ode­
zwach gimńazyasłów polskich przeciw anty- 
kwarniom żydowskim. Jeśli nie, — a przypu­
szczamy, że endeccy ciceroni nie wtajemniczyli 
Pana w le szczegóły — to pozwolimy sobie 
przytoczyć maleńką próbeczkę, jedną z tysięcy 
codziennych: „Gazeta porauna" Nr. 328 z 30. 
XI. pisze:

, .Wełna dla żyda“.
„Donoszą natni iż obywatel ziemski p. Ro­

man Lasocki z Dzierzb! sprzedał wełnę Ży­
dowi Kafkiewiczowi ze Stawisk.

Jest to czyn nielicujący z godnością oby­
watela polskiego. Samo ziemiaństWo powin­
no napiętnować jego sprawcę".
Pisze Pan dalej:

Mam zapewnienia bardzo poważnych oso­
bistości że ani ze slrony rządu, ani zc strony

wszystko, (idym go w osobistej rozmowie jeszcze 
w  Warszawie zagadnął o ckspresyoniżmte w  nle= 
mieckiej literaturze, odpowiedział mi gestem mon- 
szalanckim i dodał: ..ekspresyonizm Już umarł w  
Niemczech, przetrwał nie cały rok. Obecnie nalc- 
żygjuż do przeszłości".

Wróćmy jednak do rozmowy vv spiawie żydow­
skiej.

—  Co pan myśli o literaturze żydowskiej?
— Literatura żydowska jest piękna. Znam wie= 

io utworów literackich, jak również większą ilość 
pisarzy, którzy przebywają obecnie w  Ameryce. 
Przedewszyslluem cenie dramaturga • Hirszbeina. 
Jego utwory nadają sic nie tylko dla sceny ży, 
dowskicj, lecz powinny wzbogacić repertuar tea­
trów europejskich. Z n Al zwyczajną finezyą oprn. 
cowuje on swoje dramntv przycżem talent jego u- 
wydalnia się w każdym ryr.ie jego bohaterów, w  
każdej akcyi scenicznej, no i w  samem ujęciu le­
matów.

Nie mniej cenię Szaloma Asza, który ma długo­
trwałe powodzenie w  Ameryce.- Jest to znany 
dramaturg o wybitnym kierunku literackim, ktA= 
rego dzieła nie należą wyłącznic do narodu ży­
dowskiego. Jego „Bóg Żemsty" przetłumaczony 
został na wszystkie języki europejskie i wysta­
wiony został na największych scenach stołecz. 
nTćlu

Przez ostatnie 6—7 ląt cieszy się c.gromnem 
powodzeniom Osip Dymów. Przea Wojną znany 
leljetonista i  autor „Słuchaj Izraelu" pisał wyłą­
cznie po rosyjsku. W  Ameryce wrócił całkowicie 
do swego narodu i tworzy jedynie w  języku ży­
dowskim. Należy zaznaczyć, żc w Ameryce Jego 
talent rozkwitł w  zupełności. Z poetów żydów-;

społeczeństwa nic było (liczego. <oby można 
podciągnąć pod pojęcie prześladowań lub 
nawet nJclolerancyi. Folacy, chcąc okaząę się 
godnjymj swej nkpodlcgłości, chcąc okalać 
że ich polityka w stosunku do wszystkich 
narodowości, mieszkających w ich państwie 
jest zasadniczo tak samo wielkoduszna7?» ■ 
leraucyjna, jak w całej zachodniej Europie, 
opanowali swe nerwy w sposób wielce dla 
siebie szkodliwy i znoszą cierpliwie u żydów 
takie rzeczy, kiórychby w naszym kraju ani 
przez jeden dzień nie ścierpiano. 
Wolelibyśmy nie dotykać sprawy „prześlą-* 

dowań, wielkoduszności i tolerancyi". Ale nie 
widzimy powodu, dla któregobyśmy midii mil-' 
czeć na oszczerstwa endeckie wobec własnych’ 
współobywateli przed członkiem — zaienawi­
dzom cl: zresztą w Polsce misyi. Go do miniom 
nych prześladowań, odsyłamy Pana do kró* 
ciutkiego streszczenia mariyrooiogil żydow­
ska: j (na obszerniejsze nie będzie Pan miał cza^ 
su) — „Materyałów w sprawie żydowskiej w  
Polsce" zeszyt pierwszy. Ponieważ nasza pro­
paganda za granicą noe jest tak' ruchliwą jak 
endecka przeciw współobywatelom Żydom* 
przeto niestety broszura ta nie jest prortłóim- 
czona na język angielsk Ale w takim razte 
pozwalamy sobie odesłać Pana do memoryała 
Stuarta Samuela, ziomka pańskiego, względnie 
choćby do miłe widzianego u endeków Hernci 
Morgentau?. Możemy również służyć artyku­
łami Polaków o tej sprawie, choćby artykuła­
mi Struga. o 

Dziś prześladowań pięść? w Polsce iMesnr 
Przyznajemy to z radością i objekływnością. 
podobnie jak z  goryczą i objektywaoeOfcą wspo* 
minamy, to co było.

Ale są inne prześladowania ciche, konse­
kwentne, bezwzględne, pokojowe, których Pan 
z  siedzenia swego antomobilu, mknąc przez 
miasta, nie mogłeś uchwycić, zwłaszcza. M  pu 
lewicy i prawicy pańskiej siedziały „poważne 
osobistości", które niby Mefistofeles saejrtały 
Panu do duszy Pańskie: .„wrażenia5. „ 

Nietoleraneyi Pan nie widzaaŁ, równie jak 
Pan nie widział boj.otu i... duszy żydowskiej* 
wśród upokorzeń, nieznanych na Zachodzie 
rwącej się do światła, wolności i Żyria...

A czy Pau coś słyszał o przymusowym spe 
czyinku niedzielnym odnośnie do Żydów, któ­
rzy z przyczyn religijnych chcą święcić sdix>- 
tę? Na Witcheaple i w East End w Nowym 
Jorku nie znają takiego przymusu, a wszak —i 
to jest na Zachodde...

Czy Pan słyszał coś o 'wykluczaniu Żydów,

slcich lubię Łysyna, Rdurn 1 wlełn, widu hu
nych.

— Co pan powie o żydowskim temtra* w Au**
rjce?

— W samym New-Yorku znajduje się obecnie 
28 teatrów żydowskich. Prawda, niektóre z tycii 
teatrów mają mało wspólnego ze sztuką noeezy* 
wistą, jednak większość jest artystyczną par ei- 
cellence. Najwyżej stawiam teatr, na czete które­
go stoją tak wybitni kierowmcy, jak Csip Dy­
mów, pani Szmyeer i redaktor EmanUd Reich er,
b. kierownik literaclń berlińskiego „Deutsche* 
Theater" Reinharda. Teatr, który me tego rodzaju 
dyrektorów, musi stać na wysokości kultu sztuk. 
i nieprzeciętności artyzmu.

—- Czy widział pan „Dybuka" 'An«*fatego w te* 
trze artystycznym N-w-Yorku i w ioterpretocy. 
trupy wileńskiej w Berlinie? Jakie pan wyniósł 
wrażenie porównawcze?

— „Dybuka" widziałem jedynie w Ameryce. 
Żałuję mocno, że nie udało mi się porównać wra* 
żeń New Yorsluch z interpretacyą tej sztuki Aa- 
skiego przez Dawida Hermana, o którym słysza­
łem wiele ciekąweg: .

— Czy „Dybuk" się nadaje do tłumaczenia sa 
język niemiecki i do wystawiania go na scenach 
Rzeszy?

— Ależ naturalnie! Gorąco popieram takie mr- 
śli. Wyrażam nadzieję, iż pobyt trupy wileńskiej 
w Berlinie niewątpliwie przyczyni się do tego.

— Co pan mnie powie o żydach amcryak&- 
skieh,

— Żydów w Ameryce jest wielka ilość W ga< 
mym New York City znajduje się przeszło dwa 
l ćy,’ierć miliona Żydów. Spotkałem tam podczas 
mego kilkuletniego pobytu mnóstwo ciekawych



Str. a f l O W f  O  F  1 1  N  N  i  W

er^de narodo-
I

jod stcpnia oficerskiego z przycjyn 
wycli? Zapewrie nie.

Czy Pan słyszał coś o uniwersytecie lubel­
skim, klórj Żydów nie przyjmuje, o poznań­
skim i lwowskim, który stosuje numerus clau- 
sus do Żydów, o wykluczaniu Żydów z posad 
Kancelaryjnych przy wojsku dla tego, że sg 
Żydann?

A nie wspominamy już setek objawów’, nie 
lankcyono wan/ch prawem, ale mimo to stoso­
wanych fak'ycznie...

Pisze Pan dalej:
„Obscrwacye moje doprowadziły mnie do ? 
przekonania, ie kwesty a żydowska stanie się 
poważnie groźną dla Polski i że naktży dzia­
łać sprawiedliwie lecz stanowczo. Naród ro;.- i 
wijający się pomyślnie, musi się składać z je- ) 
dnoslek szczęśliwych, zadviwolonych, rządzo­
nych prawami przez sielie uchwaloneml i 
posłusznych im w imię dobra ogólnego-. Żyd 
w Polsce jest negacj ą lego".
Zatem „sprawiedliwie i stanowczo". Antyse­

mityzm polski już zaakcentował drugą część 
Pańskiej rady. O drugiej — nie mysii, Stano­
wczość beż sprawiedliwości jest gwaitem, a do­
kąd ten system prowadzi, wie Pan najlepiej 
x  ostatnich wypadków wewnętrznych Pańskiej 
ojczyzny, I my chcemy być szczęśliwi i zado­
woleni, a tego właśnie nie pragną nasi wrogo­
wie—  może w raz z Panem.

Rzuciłeś Pan stek oskarżeń ciężkich na spo­
łeczeństwo całe, które przed Panem oczernia­
no. Jedno tylko mamy na usprawiedliwienie 
Pańskie: może w Ojczyźnie Pańskiej przyzwy­
czaiłeś się Pan do lego, że to co się mówi —  
jest prawdą. Dlatego padłeś Pan ofiarą, osa­
czony siecią niecnych oszczerstw, które n iałj 
świiadonue na celu — zohydzenie naszego na­
ród i  w oczach Anglii.

Audiatnr et altera pars.. O tej zasadzie Pan 
zapomniał ± wziąłeś za prawdę, kłamstwa, któ- 
remi się tu pragnie nas zdusić dzień w dzień 

Nie zadamy względności dla naszych wad, 
które ma ny na równi z każdym narodem, ale 
spodziewaliśmy się — objektywizmu 

Zair:ast niego usłyszeliśmy tylko echo —  
Hasłowej, rozbojowej nienawiści °ndeckiej —  
madt in Poland.

Nie żądamj zrozumienia i odczucia naszej 
dętki ej walk- o byt, o kulturę własną, pro­
wadzonej w warunkach, o których Pau nie 
może m.eć pojęcia, ale sp idziewaliśmy s:e, żc

—  odskrobiesz serniuło endeckie z naozej twa­
rzy i wejrzysz w jej głębokie zmarszczki, w 
których się mieści wieczna tęsknota Żyda — do 
spruwiedl-wości ze stron1} ludów.

Nr. m  *
• ■ ... j

zamiast tego... pióro swe poplamiłeś czefnfc 
dlem endeckiem: madę in Pclańd. 

Pozostajemy zresztą z należnym szacunkiett 
Redakcya „Nowego Dziennika**

Delegacya sycńska w Ameryce.
f i i o z w y l r t e  p r z e d e ;  —

FuncCusru
Z Nowego Jorku donoszą: Przyjęcie delegacyi 

syonskiej, która pod przewodnictwem Nuhuma 
Soffblowa odbyła konierencyę z rządem aincry. 
kańskim urosło staraniem ludności żydowskiej do 
manifestacji imponującej nawet dla pojęć ume, 
rykańskich Poleżna Cnrnegia Hall nie mogła po­
mieścić napływających rzesz, toteż tysiące osób 
musiało pozostać nalponi Jako pierwszy mówca 
przimawi ił

Nahum Sorolow, 
który zakomunikował zebraniu o doniosłem o- 
świadczeniu Hardinga w sprawie dalszego po­
pierania dążeń syońskich. boniesienie Sokołowa 
przyjęło zgromadzenie z wieikim entuzjazmem.

W  dalszym ciągu doniósł Sokołow o swei kon­
ferencyi z amerykai skini oodsekretarzem stanu,

P^kaine sumy na »zecz 
Podwalin.

o spetkdiiu z Bairourem i > .j wódcami in&jcti
delegacyi na waszyngtońską konferencje rozbro*
jen

Z kolei wygłosił sędzia RoseuWatt przemówić, 
nie pożegnalne z okazyi swego wyjazdu uo Pala 
styny, gclzie obejmie ważne stanowisko w  pele 
styńskiej Egzekutywie syońskief■

Również przemówień prof. Wanrarga, WE Za- 
botyńskiego i Dra Goldsteina wysłuchano, wśrół 
niebywałego entuzyazmu. . -

Po przyjęciu urządzono zbiórkę na rzecz Rei a  
Haiesod, które sv rezultacie dała pokaźną 

sumę ISO tys. uoląrólW.
Wśród oiiurodaweów znajdują się toża Btitn A- 
Lraham (100 tys. doi.), Samuel Entermeitr ( I  ru­
ta 1000C doi.) 1 Harry F Lschel 5000 doi.

Ofiary pogromów na Ukrainie.
Zydęv*sktr ?Kc/& rs^ownkza.

Bukareszt. (ŻBK.). Delegaci żyuowskiej wszech­
światowej konferencyi, którzy tutaj przybyli. Ós 
trzymali od tutejszych miarodajnych czynników 
rządowych zapewnienie, iż działalność delegacyi 
na -zecz ofiar pogromu napotka na wszechstronne 
puparcie. Zadaniem deiegacyi jest: 1) Ułatwienie 
ewakuacjo uchodźców przebywających w  Bessa- 
rabii względnie zniesienie jej yvogóję. W  tym kie­
runku uzyskała konfereneya odpowiednie k>ncc- 
sye w tym kierunku, iż. pewnie kategorie bezdom­
nych uzyskają zezwolenie na dalszy pobyt w  do­
tychczasowych miejscach pobytu. 2) Uzyskanie od 
rządu rumuńskiego pozwoletoa j,a wysyłkę trans­
portów ratunkowych przez Dniestr do Ukrainy 
dla 30000'bezdomnych żydowskich, którzy tara się 
znajdują w skrajnej nędzy w  ten sposób możnas 
by uniknąć drogi okrężnej przez Moskwę. Rząd 
rosyjski przystał jnz na to, obocrie przyrzekł i 
rząd rumuński ze swej strony udzielić zezwCeniii. 
3) Uzyskanie zgody rządu rumuńskiego na prze* 
wiezienie dalszych czterech tysięcy bezdomnych 
Żydów z Ukrainy do Rumunii, by ich stąd tir2e- 
wieźć do miejsc zamieszkania 1-rewnych w krn-

jach zacnounich przedewszystkiem zaś ao Amery­
ki, gdzie ich przyjazdowi nie stoi nic ra przeszko­
dzie.

Wyższy komisarz Nansen poleci? telegraficznie 
swemu/ bukareszteńskiemu zastępcy poprzeć uli­
towania delegacyi żydow skiej. Bowniei i wioski 
członem delegacyi, Angello Sulan nzyska *v swej 
działalności" poparcie posła włoskiego w Bukar 
reszcie.

W  Bukareszt ie przebj^wa obecnie dyrektor de» 
partamentu uchodźców Tointu, dr. Bernard Kahn, 
który , w tej sprawie działa w powizunjehiu 2 de* 
legacyą Egzekutywy wszechświatowej żydow­
skiej konferencyi pomocy w  Paryżu.

Dr. Włodzimierz Temkin uda się z polecenia E 
g/ekutywy żydowskiej wszechświatowej konfe­
rencyi pomocy do Kanady, by tam stworzyć org» 
ńizacyę żydowskiej akcyi ratowniczej odpowie* 
dnio do nowego zapotrzebowania pieniędzy óń 
żydowskie cele ramwnicze w Europie wschodniej-

Z A r b ń  N U J C 1E  „ N O W Y  D Z I E N N I K * * !
osobistości, zresztą cały ogól Żydów amerykań­
skich jest energiczny, przedsiębiorczy, dz elny.

— Czy udzieli mi pan bhzszych informacyi o 
prasie żydowskiej?

— Amerykańska prasa żydowska jest pojężna, 
z czem społeczeństwo amerykańskie liczy Się po= 
ważnie. Nie mówiąc już o tern, że w skład więk­
szości redakcji wchodzą żydowscy współpraco 
wnicy, jest w New Yorku 4—-5 gazet żydowskich, 
które drukują codziennie niemniej niż. pół miliona 
egzemplarzy. By w  zupełności uprzytomnić sonie 
znaczenie tych liczb, wystarczy, gdy powiem, iż 
największy organ amerykański „The World“ ma 
zaledwie 1 milion nakładu codziennego. Amery­
kańskie gazety- czyta 110 milionów ludności Sta­
nów Zjednoczonych, wtedy gdy żydowskie pismn 
przeznaczone są wyłącznie dla Żydów nmerykań* 
skich.

— Co pan mi powie o żydowskim języku?
, *.— Uważam go za zupełnie równorzędny z in- 
nemi językami kulturalnerri. C v ż~dowsho lite= 
ratura, prasa, tea!’- 'ue mć» la/same ea siebie?

— Jakie wrażenie zrobiła na parni irteiigencya 
żydowska?

—  Muszę odpowiedzieć, ' e wyłącznie inlelt- 
geneya żydowska umie 7. należytym pietyzmem 
cenić i popierać szickę, mu-ykr, toatr. Kto stano­
wi większość w teatrze. aa koncertach. na wysta­
wach sztuk piękr.ych? Kto popiera w feęz.
nym stopnhi młodych adeptów ń v ‘-i n)'e
?! /fl7* »*■??O» Pf* v ’ ■ ■ ■ 1 ll»1* s7.C7.P-
txe , wu-:V. au pan, i i  a te - ,a bardzo po­

ważnie:.bez żydowskiej, inteligencyi artyzm 1 sztu* 
ka zbankrutowałyby niewątpliwie!

Upoważniam pana do wydrukowania tych słęw 
bez zastrzeżeń.

— Skąd wziął pan te typy żydowskie, które pap 
lak objektywnie odtworzył w swoich powieściacji?

—  Chętnie przebywałem w środowiskach ży­
dowskich za czasów’ studenckich i w nastęnym o- 
kresie me.go życia. Studyowalem dokładnie icli ży­
cie. Wiele z napotkanych typów wywarło na mnie 
głębokie wrażenie — więc odtworzyłem je w mo­
ich powieściach.

— Co pan myśli o przyczynach antysemityzmu 
w  Ameryce?

— Z tem pytaniem spotykałem sie już często, 
szczególnie zadawano mi je w Polsce.

Anlysemilyzm w Ameryce nie nosi charakteru 
politycznego. Jest to zjawisko, wywołane przez 
pewne odłamy społeczeństwa amerykańskiego, 
które do-obiwszy się miliardów, zrobiło się pseu­
do arystokracyą finansową

rochodząc z nizin społeczeństwa przy pomocy 
ogromnych fortun zawiązało .ono małżeństwa z 
rodami hrabiów, książąt i baronów europejskich.\ 
Aryslokracya europejska przywiozła do Ameryki 
przestarzałe poglądy nietolerancyjne," które zre­
sztą przyjęły się tylko w  niektórych rodzinach 
miliarderów i niflłonerów.

Tem się objaśnia, iż w niektórych najwytwor­
niejszych hotelach New Yorku, a szczególnie w  
najdroższych prnsyonataćh letnisk przymorskich, 
ule tolerują ŻydóvT caociaz nie dynia togu o­

twarcie, bezpośredrio. Dla Uustracy1 przj toczę 
fakt z własnego życia. Pewnego razu zaprosił 
mnie jeden z moich przyjaciół, Żyd do swego od* 
dalonego od New Yorku majątku UdaMftmy się 
tam jego końmi. Fo drodze powóz został uszko- 
dzony, a że była to niedziela, więc zmuszeni br 
łiśmy prz mocow ać w, jeilnym z lepszych hotelów. 
Nazajutrz podano nam rachunki, odazielnie dla 
mnie, oddzielnie dla mego przyjaciela. Mój rachu* 
nek wync sił zaledwie kilka uolarów, od mego 
przyjaciela zażądano 100 dolarów za siebie, 100 
dolarów za stangreta i oddzielnie policzono za ko­
nie Przyjaciel bez prolestu zapłacił 100 do'arów 
za. siebie, wygórowanego zaś rachunku za s‘ »n* 
greta i za konie uiścić nie chciał, motywując, że 
ani stangret, ani konie Żydami nigdy nie byli, a- 
ni nie są.

Dojechaliśmy już do stacji Koluszki, gdzie zmu­
szony byłem opuścić miłego towarzj sza aodróży, 
ponieważ mój obowiązek dńennikarsk - etągn** 
mnie gdzieindziej.

Rzuciłem Więc p. Ewessowi jeszcze ostatnie py­
tanie

— Czy w  żyłach pańsLich me płyme czasami 
krew semicka?

— Ał solutnie nie! .Testem pełnokrwistyni a ry j 
czykiem!

Pożegnałem w ije naszegc szczerego orzjrjacte, 
la, ż y c z ą c  mu da*szej szczęśliwej drc^i dc Cle­
pi i e (Czechosło Wa -ya), dokąd jedźie, by wyglmtUi 
prełekćyt na różne tematy.

ł
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Emigrasya iydcwsfca 
z Rosji.

Berlin. (ZBK.). Tutejszy oddział zjednoczonego 
żydowskiego komitetu emigracyjnego komuniku* 
je, i i  układy z rozmaitymi rządami, organizŁcya- 
M  i  towarzystwami okrętowemu, umożliwią Jnf 
■ poeoątkiem roku 1832 emgraryą żydowską z Ro- 
«y i aa Kwoką skalę, oraz pizewiezienie pozo- 
awtlyeli tam rodzin do ich krewnych w. krajach 
Zachodu.

Ujednostajnienie żyd. pracy 
emigracyjnej

Berlin. (ŻBK ). Dyrektoryum wybranego w Pra­
dze żydowskiego 1 omitetu emigracyjnego zebrał 
się dnia 4 listopada na naradę, by między innei-i 
rozpatrywać wniosek Iki, przewidujący ujedno­
stajnienie całej żydow sk ie j pracy emigracyjnej. 
Spodziewają się, że wniosek Iki będzie przyjęty.

i
NADESŁANE.

Z m  r u b r y k ,  t .  r .  J ł .k .  /B n l »  o d p o w ia d a . 
i  .u    i.

ŻEKARZ

Dr. O. HIRKHEOSFIP
ordynuje w chorobaeh wewnętrznych 

(specyalność choroby płuc)
przy ulśey Dlefiia L. 58, II. piętro
2489 od godz. 3— 5 popoł.

AC W  C KAT

Dr. Simche Hargulies
prowadzi kuncelaryę adwokacką 
w  DROHOBYCZU, RYNEK . 2110

D rfS C H E K K E P
sDKuallsta M i i  ttiiiiifŁiczoycl!

hraiłów, uL Gerinldy 16 powrócił.

B R Y L A N T Y
^erły, złoto, srebro, piaty etę §
:: kupuje po najwyższych cenach ::

jS E S U m n .  Miaitaw, finffla 10  

n o w a

T  7??. V'-' — ?? " T O

wykofftuie wszelkie 
Namówienie w zakres 
drukarstwa wckedzace
S*Ra  h o n io
ŁiS^'Plaweka

>RAFAELSTORCH
'.aręczsni Borowa

w (Jheszwon 56S2.

-  Ł okazyi zaręczyn naszego czł onka p. Rafao a Stor 
z p. Sarą Hondy serdecznie, gratulują

Lok. Kom. org. syon. i Kom. żyd. Fund. nar.
Borowa koło Mielca.

t k o w  *  p  g  i  a  x  w i  »

Przegląd t olityczny.
Obecna sytuacya na Górnym Śląsku.

Do Katowic przybył dr Rakowski, dotychcza* 
sowy delegat Rządu polskiego dla spraw górno­
śląskich.

W  rozmowie z przedstawicielem biura piano­
wego Naczelnej Rady Ludowej powiedział p. Ra* 
kowski między innemi:

Męskie i stanowcze zachowanie się naszej lud­
ności, pozostałej po si ronię niemieckiej oraz jej 
postanowienie pozostania na miejscu i wytrwa­
nia na ziemi ojczystej, wzbudzają podziw w  przy­
jaznych nam sferach francuskich, które przy= 
znają, że stosunki etnograficzne i narodowe są 
rzemś daleko silniejszein, stalszem i trwalszem, 
.niżeli zmienne bądź co bądź granice państwowe, 

wykreśolne na mapach.
Politycy francuscy są poinformowani o prze­

śladowaniu Polaków przez Niemców na Górnym 
Śląsku 1 dlatego francuskie koła parlamentarne 
zdają sobie doskonale sprawę 7. ciężkiego polożc 
nia naszych rodaków w  części Górnego Śląska, 
przypadłej Niemcom. Kola te uczynią wszystko, 
aby nrzyczynić się do ochrony praw ludności 
polskiej na tern terytoryum i ludność na to liczyć 
może z całą pewnością.

Na zanytanie. jnk:e stanowisko wobec decyzyi 
genewskie! zajmują przyjazne Polsce francuskie 
kota parlamentarne, p. Rakowski powiedział:

Na to p,rtnn;e moce odpowiedzieć, wskazując 
na stanowisko p. Ludwika Mamna. prezesa powa* 
żup i i wpływowej grupv parlamentarnej przyja­
ciół Polski. W id7! ona w  wyroku genewskim po­
twierdzenie swojego dawnego zdania że przepro­
wadzenie olehiscyln na Górnym Slasku było zasa* 
dpirzrm błedem ze strony twórców pokoju wer­
salskiego. gc!vż całe ten kraj powinien był —  jak 
poprzednio postanowiono, przypaść bezwzględnie 
Polsce

W  szczególności Marin sądzi, ie  stała nam się 
krzwda z chwila, gdy nie przyznano nam linii 
Korfantego, do której mieliśmy wszelkie prawo.

O ile idzie o konwenere noisko-nlemieeką, wy* 
nilcajaca z konieczności rozslrzwgnieeia genew­
skiego. kola parlamentarne francuskie zachowują 
zrozumiała rezerwę, oczekują jednak zdecydowa­
nego stanowiska Rządu polskiego, jako czynnika 
pod tym względem jedynie kompetentnego i w  
tvm kierunku możemy liczyć na pomoc francuską.

Wells wroflJessi Francyl.
Wielka senzacyę wywarł w Anglii i za.ocea­

nem fakt. że redakeya dziennika ,T>ailv Mail" 
(jeden z najpoważniejszych organów t. zw. ,,pra­
sy lorda Northeliffejn” ) zerwała stosunki ze słyń 
nym autorem i publicysta H G. Wellsem, który 
był korespondentem legę dziennika na konferen* 
tyj waszyngtońskiej. Donosząc o tern zerwaniu 
redakeya zaznacza, iż nastąpiło ono skutkiem 
wciąż okazywanej w  k-orespondencyacli nntypa- 
lyi przeciw Francyi, z sympatyi wobec Niemiec 
i Rosyi Skntirem tego jego korespeudeneye były 
stronnicze i niepewne. Wells posunął się tak da­
leko w  swej nienawiści do Francuzów, iż doniósł 
w  jednej ze swych korespondencjo, jakoby Fran- 
cya gotowała się do wojny 7, Anglia. Redakeya 
„passus" ten wprawdzie wykreśliła, ale dostał 
się on do wiadomości reporterów amerykańskich, 
którzy następnie zakomunikowali go dzienni koni 
paryskim.

O sigotf£ w . ip f f z y  Watykanem 
a  w ? f  *n a m l.

„Temps" podaje ciekawą rozmowę włoskiego 
uczonego z sekretarzem stanu, kardynałem Ga- 
sparim. Na zapytanie uczonego, czy na wypadek 
ugodv między Watykanem a Włochami Kościół 
zażąda zwrotu obszarów byłego państwa — kar* 
dynał odpowiedział- „Niema mowy o państwie 
kościelnęm. Wystnrcznjnccm jest, jeśli tron pa* , 
pieski iest wolnym i niepodległym". Kardynał 
Gospari opowiada1: nastennie. że gdy na początku ; 
wojny w r. 1914 powstała w Rzymie pogłoska o 
rzekomem przygotowaniu zbrojnego ataku na 
Watykan, zjawił się u papieża Piusa pułkownik | 
szwajcarskiej straży przybocznej Reponds z o- 
pracowanym planem obrony, zaznaczył nawet w  
swym planie, gdzie umieścić armaty. Papież za­
pytuję się tedy Repondsn r „Czy z dz.iał ma się 
również zrobić użytek? Ro jeśli lak, to lepiej zre­
zygnować z planu"

Na zapytanie nezjinego czy jest możliwość wy­
boru zagranicznego papieża kardynał odpowie* 
dział, żc dotychczas odnośnie do tej sprawy nie 
zaghodzi żadna obawa. W dalszym ciągu rozmo* 
w a toczyła się o wewnętrznej polityce włoskiej; 
kardynał ostro krytykował po litym* podatkową

Sir 3

Giolittiego, który przez ustanowienie podatku 
spadkowego przyczynia się do zniszczenia całego 
majątku kościelnego. Kardynał skończył inter- 
w iew słowami: „Mimo to dosizla ugoda między
państwem włoskiem a 'Watykanem do skutku".

13 133 I i
Kraków, 4 grudnia.

Obowiązująca obecnie ustawa o zwalczaniu li* 
chwy z 2 lipca 1920, przewiduje utworzenie przy 
Okręgowych urzędach walki z lichwą specjal­
nych komisyi do badania cen i zysków. Możność 
utworzenia takich Icomisyi przeforsowały swego 
czasu sfery kupieckie i przernj słowe przy obra­
dach nad projektem rządowym do powyższej u- 
stawy. Postulat ten został wprawdzie zasadniczo 
przyjęty i w  ustawie zamieszczony, lecz nie zo­
stał on dotąd wykonany, tak że dotychczas spo* 
czywa działalność okręgowych urzędów walki z 
lichwą jedynie w  ręku referentów pojedynczych i 
naczelnika urzędu, którzy rozstrzygali sprawy 
wedle swego swobodnego uznania. Pokazało się, 
że działalność karna okręgowych urzędów walki 
z lichwą w praktyce nie była wcale zbawienna i 
nie przyczyniła się ona wcale do zmniejszania li* 
cnwy, a w  znacznej części wypadków była ona 
dla kupiectwa niesprawiedliwą i k,zywdzącą, 
tak. że kwestya la stała się przedmiotem publi­
cznej dyskusji i domagano się ze strony odpowie­
dnich czynników kupieckich nalych miastowego 
wprowadzenia wyżej wspomnianych komisyi.

Pod tym naciskiem ogłosiła Rada Ministrów w  
Dzienniku Ustaw Nr. 88 rozp. i  dnia 14 paćda. 
1S21 r w przedmiocie utworzenia komisyi do ba­
dania cen i zysków. Wedle tego rozporządzenia 
utworzone być mają przy wszystkich władzach #- 
dminisfracyjnych i instancyi powiatowe komisy* 
dla badania cen i zysków oraz przy wszysikich 
Urzędach wojewódzkich komisyc wojewódzki# 
dla badania cen i zysków, zaś we większych miar 
stnch a mianowicie we Warszawie, Lodzi, > nbłi* 
nie, i Krakowie mają być "tworzone zamiast po­
wiatowych komisyi przy okręgowych urzędach 
walki z lichwa komisye miejski© z tem, że zakratf 
działania tych komisyi miejskich roeeiągnć alf 
ma tvlko na okręg danego miasta.

Co do składu tych komisyi, to bezwzględna wię- 
jeszość jest no stronie koiwrumentów. Komisye po­
w ie! o \ve względnie miejskie składają się z pree* 
wodniczacego i zastępcy oraz z 11 członków 1 za* 
sfepców. Prz.ewodniczącym komisyi miejskiej jeat 
naczelnik okręgowego urzędu walki z lichwą. Do 
członków komisvi należa: jeden przedstawiciel
większej własności ziemskiej i jeden przedstawi- 
ĉ ei drobnego rolmctwa wybrani przez Radę po­
wałową. dalej jeden przedstawiciel wielkiego 
przemysłu i handlu delegowany przez Izbę b«uw 
dlowa. jeden przedstawiciel drobnego przemysł# 
i jeden przedstawiciel drobnego handlu wynrant 
przez związki zawodowe, wreszcie dwaj przed­
stawiciele miast wwhranl przez Radę miejską z 
pośród konsumentów oraz czterej przedstawicie* 
le konsumentów wybrani przez główne stowarzy* 
szenia spożywcze i związki kooperatyw danego 
okręgu. Widzimy więc, że na jedynastu członków 
komisyi większość reprezentuje warstwę kon­
sumentów. której inleresa powinny liyć w  tej ko- 
mosyi w  pierwszym rzedzie należycie strzeżone 
Skład komiswi wojewódzkie! jest analogiczny do 
składu komisyi powinfo>vej względnie miejskiej 
7. tem, że przewodniczącym lei komisyi wojewódz­
kiej iest wojewoda względnie iego zastępca. Zwy­
czajne posiedzenia komisyi odbywają się w za* 
sadzie raz na miesiąc.

Prawa mrewoJlniezncesro komisyi są bardzo ro* 
slegie. 1 tak ma przewodniczący prawo na wy- 
1 videk jeżeli instytucye powołane do wyboru lub 
delegacyi członków komisyi nie wymienią .kandy- 
.d-'tów do dni 20*stu od daty wezwania —  po­
wołać na ich miejsce brakujących członków 
komisyi wedlę swco uznaria.

Przewodniczący kieruje posiedzeniem 1 w  ra­
zie równości głosów roz.strz.Yga. Wreszcie ma 
przewodniczący prawo i obowiązek zawiesić wy­
konanie uchwał, które sprzeciwiają się obowi a. 
żującym ustawom oraz gdy je uważa za szkodli* 
we, jednak musi być uchwała ta przedstawiona 
do zatwierdzenia komisyi wojewódzkiej.

Do zakresu działania powiatowych i miejskich 
komisyi należy: 1) oznaczenie cen targowych i 
wytycznych, 2) opiniowanie cenników i kalkulacji 
cen przedstawionych w  lym celu przez rolników, 
przemysłowców 1 kupców, 3) wydawanie opinii 
dla sadów i innych władz. — .Komisye wojewódz­
kie są organem kontrolnym w stosunku do komi­
sy i powiatowych i miejskich i należy do rsbh ba­
danie i zatwierdzenie cenników ustalonych pena>

L
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kona j  e powiatowe i miejskie, a względnie usku­
tecznienie poprawek wskazanych z punktu widze­
nia ogólnego inluresu na terenie województwa.— 
■Powiatowe i miejskie komisye oraz komisye v o »  
jewóuzkie podlegają głównemu Urzędowi walki 
z lichwą w  Warszawie, który w razie potrzeby, a 
w  szczególności we wypadku zawieszenia uehwa= 
iy komisyi wojewódzkiej zasięgnąć ma decy^yi 
Ministra Aprowizacji. Ceny taryfowe i wytyczne 
ustalone przez konrsye mają być natychmiast O- 
głoszone i podane do publicznej wiadomość.. Ko­
misy e do badania cen i zysków mogą ze swego 
grena utworzyć podkomisye celom opracowania 
i przygotowania materyaiów potrzebnych do po­
wzięcia uchwał na posiedzeniach komisyi.

Hozporz itizenie powyższe z 14 pażJz. 1921 r. 
W ch od zi w  życie z  dniem ogłoszo.a w  Dzienniku 
Ustaw, to jest z  dniem 10 listopada 1921.

Wedle zasięgniętych informaęyi została komi­
sya miejska przy okręgowym urzędzie walki z l i ­
chwą w  Krakowie już zorganizowana i wybrały 
powołane instytneyę względnie wydelegowały już 
swoich reprezentantów. Odnośnie do stowarzy 
szeń spożywczych i zw ązk iw kooperatyw, to 
wystały swoich delegatów po jednym, okręgowy 
związek kolejowy, stowarzyszenie spożywcze 
„Proletaryai", Związek gospodarczy Dr GTóssa 
i stowarzyszenia ,,Nuza“. Również Rada powia. 
towa Krakowska, Izba Handlowa i Rada miejska 
przedstawiły swoach delegatów Naczelnik okrę­
gowego urzędu walki z lichwą już utworzył pod- 
komisye, które zajmują się przygotowaniem mate- 
ryałów do posiedzeń. Należy się spodziewać, źe 
komisye te w  bardzo znacznym stopniu prz czy­
nią aię dr> ustalenia cen i temsamem zapobiegną
c.ęstym szykanom ze strony Urzędu walki z li­
chwą. Dość trudnem dla komisyi będzie oznaczę* 
nie ccn „wytycraych", których pojęcia rozporzą* 

*ue nie określa. Rozporządzenie rozróżnia ce­
ny taryfowe i wytyczne. Pierwsze są unormowa- 

odpowiedniem zarządzeniem kompetentnej włu 
U j .  Jednak nie wiadomo, jak Okręgowy urząd 
ir* Iki z  lichwą będzi* się zachowywał wobec u- 
M > anyc przez komlsyć cen wytycznych. Jak na- 
«wa wskazuje, to cena wytyczna powinna być 
wykładnikiem różnych cen targowych w  danym 
Czasie 1 danem miejscu, jednak nie będzie można 
iKMhdągnęć pod pojęcie lichwy przekroczenia ceny 
Wytycznej, jeżeli knpiec czy przemysłowiec wy* 
Leże, 2e lanym wypadku przekroczenie tej ceny 
wytycznej było z jego’ strony uzasadnione z uwa< 
( I  nn koszta nabyć a, koszta produkcyi i inne 
czynniki, które wpływ*' |ą na sformnlowame cen.

IW każdym razie jest zadanie powołanych po­
wiatowych względnie miejskich komisyi dla i>a- 
'»pła cen i  zysków bardzo doniosłe 1 pragnąc na­

leży, żeby instytneya ta przy ocpowiednim skła= 
0*1* należycie wywiązała się ze swojego zadania.

Dr. Albert Siisser.

Od pewne&o czasu „Nowa Reforma1 skiupu- 
laiuie propaguje znajomość ruchliwej akcyi 
»3ozW oju ‘ tak na gruncie tkalnym jak i w  
krajU. Komunikaty tej żydożerczcj rnstylucyi, 
szerzącej bojkot Żydów, nienawiść do wszyst­
kiego, co żydowskie, są w sposób ostrożme agi- 

podawane publiczności, o drożnie i 
chytrze. Bez własnych komentarzy, ale w a po - 
sób zachęcający...

T. zw. odczyty piątkowe „Rozwoju11 mają 
W „Reformie" skrytą opiekunkę, a w numerze 
wczo-ajszym „Nowa Reforma" notując rozpo­
częcie się obrad izvf „K.tnferenc i zydoznaw- 
czej Rozwoju" (czytaj: żydożerczej) w Warsza­
wie, skwapliwie dodaie: „Każdy przyjeżdżają­
cy otrzyma na miejscu regulamin zjazdu, w  
którym podane będą v szelki e szczegóły, doty­
czące Konfercncyi. Regulaminy, jak również 
wszelkich infcrmacyj udziiela Biuro 7 iazdu, 
mieszczące się w lokalu Twa „Rozwój", Źóra- 
wia 2 Tam mieści się również komisya kwate­
runkowa, do której przyjeżdżający cło W ar­
szawy na Konferencję, a pragnący otrzymać 
mieszkania, zgłaszać się winni

,Nowa Refo] mr" jest widocznie w rozterce. 
Ciągnie ją „Rozwój *, a trzyma . demokracya.
A węc troszkę w tę, a troszkę w tamtą stronę.

A  u nas są jeszcze ciągle naiwni obywatele, 
którzy idą na lep tej „demokracyi", szerzącej 
ideę zagłady '■zęści obywateli państwa...

P. Dr. Oross biedzi się .w najlepszej wierze

nan obroną Żydów, w mszernym artykule, a 
w tym samym numeize redakeya agituje za... 
„Rozwojem1, który tych samych kupców ży­
dowskich pragnąłby- choćby „żywcem" zgła­
dzić... 7ak sobie z tylu, nieznacznie, w luoni- 
ce, ale za to . ciepło i serdecznie.

KRONIKA.
Pj-akóW, 3 grudnia.

—  Z  powodn spoczynku sobotniego . wcześniej­
szego skutkiem tego Zamknięcia redakcji, numer 
dzisiejszy nie zawiera ostatnich Wiadomości teie; 
g. ulicznych i kronikarskich.

— Jutrzejszy dodatek tygodniowy poświęcony
jest Berdyczewskiemu.

— Pomnik wdzięczność, dis- Stanów Zjednoczo­
nych. W  tyoh dniacn ma być położony kamień Wę­
gielny pod po.uDik wdzięczności dla Stanów Zje­
dnoczonych w Warszawie na Ki akowskiem Pized 
mieścin. Twórcą pomnika jest znakomity artysta- 
rzeźbikirz Ksawery Dunikowski. Dzieło ma wy­
razić wdzięczność Polski za filantropię, okazaną 
w  minionym okresie największych braków przez 
Stany Zjednoczone Au.eryki północnej i najszla­
chetniejszego ich syna Herbena Hcovera. Składki 
na fundusz budowy pomnika przyjmuje P. K. O 
konto 2940, oraz komuel budowy nomnika w War 
szawie, Nowy Świat 74.

— Zgłoszenia zmian w sprawie dodatków j a 
orowizaeyi robotników Magistrat wzywa wła­
ścicieli i kierowników zakładów przemysłowych, 
przedsiębiorstw robót publicznych j zakładów n- 
żyleczności publicznej, nbv celem sprostowania 
rejestru pracowników uprawnionych do pobflru 
dodp'kowc; aprowizatyi robotniczej, zgłosili w  
Wydziale III. b. apr Magistratu dnia 3, 5 i 6 ’>m. 
wszelrte zmiany, jakie ad ostatniego zgłoszenia 
zaszły w personalu tych praoowniKów wskutek 
przybytku i ubytku płatujących.

— Zbiórka Publiczna. Magistrat zezwolił Towa­
rzystwu Obrony Kresów zachodnich Polski na 
arządżeme zbiórki ulicznej w  dniu 4 grudnia br. 
ha gwiazdkę dla dzieci Śląska Górnego i Cle. 
ęzyńskiego.

— Z  Tow. Wzrtj. Ubezpieczeń w  ^Krakowie. 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie ogólne delega. 
tów Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 
W  naradach wzięli udział jako delegaci wiccprez. 
Sire, prezydent-Lwowa J.N^pm m , marszałek 
powiatu krakowskiego dr.' Skrzyński, ks. Kru­
piński. burmistrz dr. Meiss, ks. Lonózin z Cie­
szyna, marszałek powiatu lwowskiego Krzeczo- 
nowicz, dyrektorowie Paszkowski, Szatkowski, 
Dvdruski Myszkowski i wielu innych. Ourady 
zagnił wiccprez Ctońslii, stwierdzając ogrormr 
rozwój towarzystwa. W  niektórych działach u- 
berp cczeń óoeliody w  premiach i zgłoszone w ar. 
tośra idą w  miliardy Działalność Towarzystwa 
rozszeizyła się na poznańskie, dawną Kongre- 
sówk“ , Wołyń i Kresy. Następnie po otk-wtaniu 
spirtWozdania przez p. Urbańskiego, o wynikach 
w  poszczególnych działach ubezpieczeń, zgroma­
dzenie udzieliło absojmorynm dyrekcyl za rob 
1920. Z czystego zysku za rok ft20 nr7vzn*no 
ubezpieczonym S procent zwrefu w  dziale ogr.‘o» 
wym ! gradowym Wkońcu odbyty się wybmw na 
prezesa rady nadzorczej, którym wybrano Jana 
barona Konopkę z Brala. Wiceprezesami wybra­
no Cieńskicgo i Urbańskiego, zaś do Radv nad­
zorczej W0K-/1 i pp. Sroczyński i HorodyńskL

— Gmina żydowska w- Podgórzu wydaje, chich 
dla niezamożnych po połowie ceny maksymalnej, 
tj. po 55 mk za 1 kg- /głos: enia codziennie w 
kancelaryi gminy między 3—4 pop

— Opróżnienie szpitala żydowskiego z, pud za­
jęcia przez woisko. Krakowski szpital żydowski 
zajęty od początku wojny przez wojsko, został 
wczoraj w zupełności oddany gminie żydowaskiej, 
która już przystąpiła do rekonstrukeyl ssnftala, 
przeznaczając na ten cel r>.\)00.000 mk. mających 
się zaciągnąć w drodze pożyczki. KomiSya odda­
jąca szpital gminie żyd. składała sie z repre* 
zentnnta miejskiej komisyi świadczeń wojennych, 
sekretarza p. Konopińskiego jako przewodniczą­
cego, delegatów gminy żyd. dra Rafała Landaua 
i inż. Weinbergera, tudzież delegatów władzy 
wojskowej, przyczem komisya stwierdziła, że bu­
dynki zostały zniszczone ponad normalne zużycie.

—  „ K I  a twa" Star. Wyaplańrkiego. Dzisiaj 
wchodzi na afisz nieznane jeszcze w  Krakowie 
arcj dzieło St. Wyspiańskiego, będące jedną z naj. 
znakomitszych tragedyj nowoczesnych z ducha 
klasycznego, wstrząsające swem genialnem prte.

prowadzeniem akcyi, nad któią .unosi idę fik* 
tum — klątwa na tych, którzy sprzenlwwłąreytt 
sie swym ślubom. Nh.d-j, KŁ^oi „ .na acć.kf kxv< 
kowską przez eiar.ną ccnztu-ę austryacką, ,B3ą- 
twa" jest najznakomitszym utworem teairajiytn 
poety i obecnie wystawia ją teatr krakowski ;■ 
należną pieczołowitością o a? \y świelnąj opsa- 
dzłe najwybitniejszych swych sił, tj, pp. janikdj* 
ska (Młoda), Kosmowska (Majka), KIońsŁ 
(Dziewczyna). Szymborski (Sołtys), JednoWski 
(Pustelnik), Ma’ inow sk; (Dzwonnik), MlarczgrA* 
ski (Parobeli), z p. Adwentów- iezsn. ]okd kitlą* 
dżem na czele. Celem złączenia święta nas^ej naj- 
wyiszej sztuki z łocznicą zgonu poety, W dnlti 
premiery ustawiony będzie biust St. Wjspfań. 
skiego, dłuta rektora K. Laszcżki, w kuluęrtt. 
przy foyer, będącym zawiązkiem przyszłej Gale- 
ryi tealru.

— Z teatru „Bagatela*. W  sobotę „D r  S tfr 
glitz" poraź 12 w  niezrównane! grzo pp. Barskiego 
i Zbuckiego. W  niedzielę pop, „Kobieta, które 
zabiła" po raz 28 z pp. Kozłowska ; W -0«ńHX, 
po cenaeh zniżonycn. Wieczorem ,JMasi nad Eał- 
lykiem". znakomita współczesna farsa, w  doś-io- 
nałej grze pp. Malickiej i Nowackiego Oi aj. całego 
zespołu. „Damy i Huzary", arcydzieło Freory, 
wcliodzi we wrtoiek dnia 6 im., na repertuar. Dy- 
rekeya teatru nic szczędzi kosztów I starań by 
dzieło Fredry prz+hrrrtc> odświętno szatę. Próby 
Pot! reżyserva p. Mreglerk? dobiegają do końca 
Dziś popołudniu o godz. 4 przeflstawienie',.Dzieci 
dla dzieci". Wszystkie bilety wysprzeoane.

— żywe zainteresowanie budzi IV. Koncert 
symfoniczny orkiesfrK Ż,viazku MuzyśOW -Po l­
skich w  Krakowie, który odbędzie się w  oi<:dzde> 
lę 4 grudnie o godz. 11-tej przed nok w Sal1 Stat 
rego Teatru ze w»póhidziateiT; znanego publicz­
ności krakowskiej ' ze swwch ) gościnnych wwstęł 1

pów w  miejskim teatrze „Oąćra i CTpćrellto'’ żtia- .  1
komitego bary-tonirily b. nadwornej Operv w  Pe­
ter shurgu. p. Dnwidą .TarosrHWskiegfl Orlciesiię 
prowadzi dyr Bolesław Wallek.Waiewrskt, przez 
co koncert fen zapowiada się ŚWietnfe. Pozosjate 
bilety do nabycia w  knśie zartiawtiań Leserkie 
wdej i' Skó, di. Szczepański 2 (obók Staregc ’ Tea­
tru).

— Ujęcie szailri złodziei kOlelowyeh. Cd JtilfcU
miesięcy zauważyły stale trrgsrą rućnOmcj straży 

. koletowpi, że na krakowskim óWfOręu koiciowwg 
bandyci dopi.szczają ‘tę śriiiah-ęfj włamań do Wy 
z.ów kolciowych i krnćzlcży nierzawR «-.-iKct 
transportów rozmaitych rzrazy. Jak stwierdzono 
łupem bandytów podłe w ostnt ich ezasarh. wici 
kie iloici przeróżnych części skmoowwch gSftńfw 
chodów, a zwTaszczf rriągnfty, opony i kiflZKiltfu- 
'nu""’ , stanowiące własność rządowej kóz:ń,«M: 
plebiscytowe) Dróck tego lwpdyei Zrąbówall łtjl- 
kanaście worków maki nmerykańsktoi. grochu 
kilkanaście zwojów skóry oraz, wielka ilość puzt 
ków, nici i kapeluszy. Podczas śledztwa wysżb 
nn inw że hipetn rabusiów Padły miedzy inhetn1 
paki z mydłem toalelowem. manto] aria. a me 
rykańskie konserwy mięsne lid. Wywiodowcofl-

S

straży kolemwei udało się wykryć rabusiów
przyczem znaleziono w  jednym z dofnow na Kroi 
wodrzy ealy maga: Trn obfiWe ‘aopatrzony skral 
dzionem' na kole) rzeczami. Mtrdzy aresglown- 

| nymi dotychczas złodziejami zn ijduja Sie: Maro? 
Kaszyckf. Sikora Aleksander, Faber Jan, Woj­
ciech Heretyk J jego brat Józef, szofei z zawodu- 
Nadto inko paserów aresztowano Owidego Adol­
fa, Taueusza Puhalę i Józefa Gucwe. /a reszlft 
opryszkóy- z.ąrzadzonc pościg

— Włamania. Do mieszkania p.- Izaaka Żuci - 
hafta przy ul. Kołłątaja 1. 6 włamali fię  jacyś 
oprys; ki i skradli bieliznę oraz biżuteryę warto­
ści pól miliona marek Również Wczoraj włama­
no się do mieszkania p. Stanisławy Teisseyrei 
nauczycielki, zamieszkałej przy ul. Smrfreńsl 1. 12- 
Skradziono tam kasełę z I^OOO mk, Zfodziejr 
przygotowali w  przedpokoju kosz z bielizr,*, je 
dnak spłoszeni zbiegli, pozostawiając łup U* 
miejscu

—  Felta kradzieży listo w  amcryka?iskieh. Jak 
już donosiliśmy, przed-kilku tygodniami wiamant 
się popołudniu do =ortn'l,'ni listów na poczci® 
Nr. 2 ra dworni koletowym i śkradziaho f82 U' 
stów aniSrykańskieh polet'onych, \y Któi ycli z wy1 
kle zni-jduje, się dotar-y. Onegdr j przytrzymąfi' 
na gorącym uczynku kradzieży dwóch woźnvcłl 
Franciszka Trzaskr 1 Tadeusza Sikorskiego óf- 
jętych nc poczcie Nr. 2 Zarząd pocztowa spoW< 
dował aresztownąie oijydwócli woźnych, na ktdj 
rych ciąży podejrzenie, że 1 poprzednie kihużie^ 
oni popełnili.

—• Kradzież wódek. Onegdaj w noaj S 
się do piwnio Maurycego Landwirtha. wtoś^* 
cieli rcatauracyi W Podgórzu, w ś c z e  ról 
bili siekierą pięć -słódet ar. ■ dpzw i igradli
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dyn.iany wóJjte po ‘JO litrów. Złodziei wyśledzono 
m  osobach Jaaa Cbmuczyiskiego i Józefa Szy. 
fUowskiego i odstawi on.) ich do więzień sądowych 

— Fora. je  dziecię Onegdaj wieczorem ko- 
llitui nieznanego nazwiska podrzuciła na scho­
dach dumt po i 1. 158 przy uL Kasztelańskiej 
t zyiriei ;ec t  dziecko płci żeńskiej. Dziecię od- 
iaao  do żłóbka.
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m m U K  *  1 »TU D  M. J. SLO W ACU M O .
Sobota: „K lą ł ya“.

M A T O  MIEJSKI: OPERA I  OPERETKA.
Bobo* : „Faust". '
Niedziela pop.: „Lalka"; w.ecz • „Noc w We- 

Becyi".
k APKR TTAK  TEATRU „U A JA T R LA ":

Sobota: „Dr. SUeglitz".
Niedziela pop.: „Kobieta, która zabiła"; wiecz.: 

.Nasi nad Bałtykiem".
I I  T 4 R  r  M B W O M U M L
Sobota; „Cyikćwka".
Nledrela uop. „Cyrkówża ‘; wie«Ł: „Cyr- 

kówka".
KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 

(Rynek GJ 89).
Sobota: Prof. tJniw. Dr Zdzisław Jachimecki: 

Probierni operowe 19. i 2u. wieku (z ilustr. muz.)

-oo-

t  sali sadowej.
O ACtlTAOYlji KOMUNISTYCZNĄ.

Wczoraj w  sądzie okręgowym kr-nym przćd 
trybunałem przysięgłych toczyła się rozprawa 
przeciw grupie osobników, oskarżonych z zbro­
dnię zdrady głównej, popełnioną przez rozszerza­
nie, względr ie przechowywanie od< zw i broszur 
treści komunistycznej. Na ławie oskarżonych za­
siedli aresztowani jeszcze 4 maja br. 26-leL. a 
Zofia Sudolf, 36-letnia Kazimiera Sudolf, obie z  
Warszawy, 25sletni Benjamin Wachsberger, ab. 
eolwent szkoły handlowej w  Krakowie, 27-letni 
J. Fachenhars i-ecte Sachs, jubiler z Krakowa, 
orąz Janina Groęhalska z War szwy Przewodni­
czył trybunałowi s. s. o. Szczerba, wotowall s. s 
o. Czuma i Waszęzkiewicz, oskarżał prokurator 
Sozański. bronili ud w ‘kaci dr. Rosenzweig, dr. 
Fisehlowitz i dr. Drobręr Rozprawa była tajna.

Jak już donosiliśmy, dnia 14 maja br. przyła= 
pałn polieya na dworcu kolejowym w  Krakowie 
Zofię Sudolf, która przywioizła odezwy komunir 
styczne z Warszawy. W związku z tern are ;zto- 
Wano wówczas oprócz oskarżonych całą rod2inę 
Wachsbergerów W  toku śledztwa matka Wacbs- 
berserów wypuszczona cłiWi1owc na wolność, u- 
ciekła za granicę- Wczorajsza rozprawa obfito­
wała w  szereg ciekaw ych momerdów, których ze 
Względów cenzuralnveh nie podajemy.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pod 
stawie werdyktu przysięgłych wydał wzrok, u- 
znający wszystkich oskarżonych winnym™' zbro­
dni zdrady głównej i skazujący

11 Zolię Sudolfównę na 1 ro t ciężkiego wię» 
Keiiia-

2) Kazimierę Sudolfową na 2 lata ciężkiego 
wiezienia

3) Benjamina Wi.chsbergera na 8 lat ciężkiego 
Więzienia.

4) Joachima Fachenhaiisa recte Sachsa na 9 lat 
ciężkiego więzienia.

51 Janinę Grocholską na 1)< roku ciężkiego 
wiezienia,

Wszystkim oskarżonym zaliczono do kary 
areszt śledczy.

Skazane kobiety wyrok przyjęły , Wachsbe ger 
zgłosił zażalenie nieważności, a Fachenhaus za­
strzegł sobie 3 dni do namysłu.

—oo~

Ze sportu.
Budapeszteński związek wiedeńskiego klubu 

, .Hakoah*. Vivo AC, który tamt ?go roku wszedł 
do pierwsze! klasy, odniusł nsd mistrzowskim 
klubem węgierskim M. T  K. nie; podziewane zwy 
clęstwo 1:0 (1:0) Uzyskane tego gola zawdzię. 
cza Vivo AC Breierowi.

Zwycięstwo Viwo - A. C. jest senzacyą dnia w  
•wiecie sportowym ze względu na to, że pobity M. 
T  K. jest pierwszym klubem WTęgier. 
f f m a a r T Wi I  I .............................. I ~ Ingi

t a f iu a M jn i  o n i ,

Z tiralu.
Nominacya. Prezydent ministrów w  porozumie­

niu z  ministrem skarbu przeniósł zwolnionego 
•ze s.anowlska podsekretarza stanu w  ministeryum 
skarbu, dra Ignacego Weinfelda do Głównego u- 
rzędu statystycznego, pornczajac mu zastępstwo 
dyrektora urzędu.

Lwów rezygnuje z depesz Pata. Pisma lwow­
skie otrzymały zaw adomieoie od Polskiej Agen 
cyi Teleg, aficzncj z żądaniem 5-krotnej podwyżki 
za depesze. Ponieważ jednak, podwyżka ta na­
stąpiła z dnia na dzień, nadto nie jest niczem u* 
sprawiedliwioną, wszystkie dzienniki zaprotesto. 
wały przeciw temu i są zdeeycow ne w  ostatecz­
ności zrezygnować z depesz Pata.

—  —o - o -------

Dział gospodarczy.
HANDEL I  PRZKITYSŁ.

Podjęcie pracy w  la t- .' ach łódzkich. Na sku» 
iek uchwały rady ministrów, co do udzielenia krei 
dytu fabrykantem łódzkim, część fabiyk tamtej­
szych, poczyr ając od poniedziajitu, będzie znów 
czyni, i prztZ 6 dni w  tygodniu. Pozostała część 
fabryk robi także przygotowania oo do wprowa­
dzenia normalnej 6-dmowej pracy.

Cncsko.Polskie Towarzystwo Handlowe. „Bo- 
hemia" komunikuje o praybyc.u do Pragi przed­
stawicieli banków polskich w  celu utworzenia,w 
porozumieniu z miescowym? baukam' czesko-pol- 
skiego Tow handlowego.

FINANSE.
Danuty publiczne. Ministerstwo Sliarbu komu 

ńikuje: Daniny publiczne przyniosły w  b. Ilró  
lestwie PolsLiem i Małopolsce w  sierpniu br. 
razem kwotę 5,135.1 milionów marek. W tein po­
datki bezpośrednie dały 68R.9 miuonów, podatk: 
poślednie 1,080.3 milionów marek, monopole ~  
1,799.0 milionów, cło 5u2.0 milionów, opłaty (na 
leżynłsci, 574.7 milionów i opłaty od koncesyi ns 
domy bankowe i kantory wymiany 0,4 .niliooa.

Z giełdy.
K. aków, 2 grudnia.

W związku z lekką zwyżką marki polskiej w  
Zurychu zaznaczyła się u nas zniżka „wysokich" 
walnt- dolarów o 100 punktów i fr „nków o 10 
punatów Natomiast w  dalszym c:ągu zwyżkowa, 
by marki niemieckie, zyskując znowu 2 punkty. 
Bezpośrednim powodem tej zwyżki jest znaczna 
poprawa waluty niemieckiej w  Zurychu — z 1*90 
aa 2‘65 —  wynikająca z ostatnich wiadomości o 
udzieleniu Niemcom nioratoiymr, wzgT. umyci] 
ulg w  spłacie odszitodowań.

Korony austryackie i czeskie pozostały bez 
zmiany

Obroty akcyami przemyslowem. i handlowenu 
były dość żywe. Kursy nie uległy większym nuua. 
nom '

Sti. 7

C M d a  I_rakow_!tB z dnu a 2 grudnia 1921 r.
hakkawi •«»» t »•*»**

P#UVr Fask Prseeiyełewy J— IV  mm.
FV*łr Bank F rx * «y e ł«n »y  V  mm.

B u k  hipateciay 
„ Ualapclski 

/imda.' \ F«uak jiła óy ław y  
f  «w*sż>«bav Bask K fW y ło w y  >̂- A  
F.»*k Ziezi- <n« LaŁtiił
ŁJaek kredytowy w 3R an*Awie

A k c y *  T a w .  h s n t f l .  p rw w ti.
^oiakto Tow Kaadl („P  T . H .* l I— IV i 
Polakie T o w  baad . ( » P  T . H .- )
; Aid*. Spółko gkfi .łwpok*-  
.PoWci T*w  łro«*port.-Ł»oJ>. i «
< .  F a rtw iy , C o s  » kapoo.-k»o<M. f o a » i i  
©jl»jr» Pcltk*

I-III om.
H . C cfioU k i (afer. t» a n y i  P m m «
SPorsc Sko Aka B«<L Forowokow i oiU. 
i a o i a i *  fabryko maaryo roJmi**yeh 
rTn«feioioM fabi. m u ty o i buk. ro l».I-1V  
„Tr*oWi»i«* i/ofer. m u syo  nor* roJa- 
?akU dy  amtiii i c y ju  „Poou k *
> L . M « U r  fabryka aamoakodów 
„(ló fka* fakiykoromootu 
S t tr a iik it  zakłady jC n lcM  S. A .
.Topof •* Tow. dla ►rzoiaia *. (dm azyck 
P a w a  m A b

nioaa.
Elektrownia w Sioarazy Ul am.
^Olkoa* T  A.
^ • s c ł ”  Fow^aakM  zakłady budowlane 
Fefer. prz® wosów Ih a w i w in a k i i '
.Krokoa" Zjodau fobr. i m N f  wyzk. IV.
Fabryka pcwalaAy w  Cbm ielow i*
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— i ------------ . JubowtśM 1000-ld 8—5, grzyw my pr BP I
i wylej 5— 10, frauki francuskie 220— .10, frank 
szwajesrslne 680—670, fanty _iterlin„i .8000— 14000
dolar ameryk: skie 8200—8300, trans. — , iolsr]
kansayjskli 2800—3100, marki nitmisekie 1000 erki 
17 — 2(1- , lU  IM 18 — 19, drobna 15 —  18 -
lei TEmutiid* 500-tki 1900—Ż400, lei » iOli •  1800— 

00, liry włoskie 12C -140, 1 ny m  .. ,* U^-8900
korony ctesrir d ro b n r  ----- , korony naata
itemplowane 040—050. De^risy: Loiułyn 18000—1400CL 
Paryż 220 -240, Zuryah 530- 4.J, 1 18—41--—
Wiedeń 042—025------ , tran*. 521A Ber —
i York SI 00—3400, Bnk- ec t  -
K u ru  daw iz z  P radza  z 2 b a .  . «0 a  < M  

Warazawa 2*45 8*05 Marka niam. 4u — Itadr 
polaki 2*28—295.

Kursa daw iz w  Barłin la 2 bak  Dolary 20Mi
szwajcarskie 4115*75 franeaakie 'ia4o 25, włoskie 9S4*— 
•anty 824* -, polskie 6-90—6*80, eaee> 219T5, auMb 
stare itu Łp bru e  4*—, rnmnńakie 181*76

Kursa 4 «w li. w  Jurychi 2  b  (D L  Berfht
2*55—. ( I b * . 2 66), N .Jork 6*2! (5*26), Lendyn21*15 
,21*10), l  c: <rolan 22-05 (2 15), B rukanle 87*— (8590). 
Praga 5 80— (610), Budape if. 08T 0-82), ZagraeS
1*86 ( 86—), Bukareszt — (*—), W arszaw a (H1A  
(0*15), Wiedeń 0 J C 15), Austr. ałempL 010 (OM) 
P* yt 38*10 (P -̂IR). Holandya 187*26 (187*—).
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Jak Sejm pojmuje równouprawnienie mriejszości narodowych.
(M.) Warsjzawa. Jedną ze sjjiaw, jakie były na 

porządku dzisiejszego posiedzenia Sejmu, była 
sprawa w  przedmiocie ustawy umów dotyczących 
nabycia nieruchomości, sporządzanych na imię 
osób podstawianych oraz o wyknpnic majątków, 
sprzedanych z powodu ograniczeń uąrodow ™ścio. 
wych i  wyznaniowych. Kiotoisya na wniosek po* 
llartgiusa zmieniła art. 1 w  ten sposob, że z do. 
brodzirjstw tej ustawy mogą korzystać wogóie 
obywatele państwa poiskiegp.

Chodź, mianowicie o to, że. za czasów rosyj­
skich właścicielami nieruchomości mogli zostaC 
jedynie poddani państwa rosyjskiego. N.eouywa 
tele obcłi^dzili ustawę tę w  ter. sposób, że podsta­
w ili jako iikcyjnych u ibywców poddanych Dań- 
stwu rosyjskiego. Obecnie formalni ci właściciele 
chcą spłacić z powodu zmniejszenia wartości pie­
niądza faktycznych właścicieli i w ten sposób 
niesprawiedliwie się wzbogacić.

Pos. Swida zaznaczył, że jeżeli zadaniem rzą= 
du rosyjskiego było niszczenie narodowości poi. 
skiej, to słusznie ministerstwo sprawiedliwości 
vymieniło niebywateli polskich, lecz osony naro­
dowości polskiej dlatego mówca żąda uchwalenia 
wniosku w  brzmieniu rządowem. W  głosowaniu 
poprawkę posła Swliiv przyjęto wiąk-zościr gło­
sów.

Przystąpiono do trzeciego czytania. Pos. Hart- 
Jlas celem zastąpienia wyrazu ,,narodowości" 
polskiej na „obywateli'’ polskich, wnosi o odesła­

nie wniosku do komisyi prawniczej i koos*yt«i ■ 
cyjnej. Mimo popracia wi iospu przez pos. Barlb 
ckiegc (PPS./, wniosek posła Hartg^sa upadł 7* 
głosatm. przeciwko 114.

Odnośnie do art. I. zabrał gło<° pos. Grunbauut, 
który zaznaczył, że Sejm nie -rozróżnia poję‘ ia  o» 
bywatelstwa od narodowości. Ciągie sią mówt 4 
narodowości polskiej, a nie o państwowości. Sejm 
jednak winien wziąć pod uwagę całe państwo, a 
więc i mniejszości narodowe.

W dalszym ciągi* załiera głos mi' ister sprawia 
dliwości Sobolews* który twierdzi że * ie zmie­
nił w  tej sprawie swego stanowiska.

Po przemówieniach posłów Regeia, Staniszki­
sa, Rataja w sprawie formalnej, przyjęto wnio­
sek p. Rataja, aby wobec tego, że trzecie głosowa 
nie się już odbyło, sprawę uważać należy za za ta 
twioną. Oznacza to upośledzenie innych naroio. 
woścL Jeśli bowiem obywatel państwa, pochci 
tlzący z Krakowa, zakupił n ei uchomość w  byłej 
Kongresówce, wówczas ma prawo do owej wła­
sności, jeśli nabywcą jednak nyłby ouywateł na­
rodowości żydowskiej, to ustawa odn awia nra 
prawa. Pos. Grfinbaum i Hartglas słusznie rwrd- 
cili się z rastępującymi słnwy do premiera Po­
nikowskiego: Pin ie prezydencie, oto gwałciciele 
konstytucyi, a Pan milczy. „Dyplomacya" p. pre­
miera jednak nakazała mu, by nłe reagował o  
powiedzenia posłów... żydowskich. Taa wygląda 
rówiiouprrynoienie ntniejkzośd uarodowyuu*
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j m t m  tego rodzafu # zorgiiilzsirrane
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P R Z E D S I t i b M O R A W O  

E K S P E D Y C Y I  B A G A Ż Y
lii D»tm:;braków, P!. WW. iwle><h 8. -- Tei. S111f
Llsre binaZowcnaworcC osobowym (Garderoba} czynne wdziej i noc.

Kierownictwo Przedsiębiorstwa spoczywa w  rękach fachowych grona emerytów kole­
jowych, oraz energicznego przemypłowcu WPana Józefa Czermińskiego, właśc5ciela 
biura sped/cyjnego „ P c l - E n r ^ S S * 1 w  Krakowie, PI. W W . Świętych 8 i jako takie 

dają pełną gwarancyę ze  wykonanie powierzonych wszelkich zleceń.
Z a ł a t w i a :  Wszelkiego rodzaju Kagaie, pakunki i t  p. odotaw.a własnymi końmi z dwoicoa 
osobowego w Krakowie do mieszkań, hoteli, sklepów i Ł <L jak również przywozi na dworzec 

osobowy i ekspedyuje do wszelkich miejscowości tak w kraju jakoteż zagranicą.
nEf ju t*1 przesyłk. pospieszne na listy przewozowe.
„MStgut" przesyłki pospieszne z wagonu. ,r
ntekspre^OW P*" przesyłki pospieszne za recepisem 

i z poręczeniem ekspedyuje na miejsce przeznaczenia oraz ubezpiecza od kradzieży.
Na życzenia P. T. Podróżnych zakupuje bilety jazdy, peronówki rezerwuje miejsca

w  wagonach na dworcu w  Krakowie.
Biuro ręczy za każdą najdrobniejszą przesyłkę tak z domu na dworzec asoaowy, z dworca 

do domu orfz w drodze, d ile sprowadzenie danej przesyłki oddane zoBtanie do załatwienia 
Wystarczy zawiadomić biuro ustnie, telefonicznie lub piBemnie, a wszelkie izynności załatwi 

odwrotnie i punktualnie. 215*2

■  Sardynki w oliwie, kakao pierwszej jąkości w
2128 poleca hurtownie

Sśffl ISBiwy G A E N G E K  i S k a

W Kraków, ul. Starowiślna L. 40.
■ B M l H E a M B B a i W B l O H W a E i #

s
Z a w i a d a m i a ł  1 moich Szan. OdHorców, iż oddałem

w y ł ą c z n ą  i p n ^ d ^ i
oraz S k ł a d  k o m is o w y  mojej znanej z trwałość . jakości 
bielizny irięskiej również kołnierzy, kia t a l ą

lilie i. O o iś m c r jr ,  “rakiiw. SSrpdę jn 18
która posiada zawsze na składzie odpowiedni sortyment i usku­
tecznia sprzedaż po oryginalnych cenach fabrycznych 2138

LaocokJ Rudikhs waci,? . Wiedeń.

SKŁAD WIN 
JAN A LUDWIGA

is le S e i) w rulrn 1811.

Ittaj tM|iQ!i IIE tsjiąmi pM  BUtf
21P7 BUżgza wirdomość:
VJ b l u n e  L w i u ,  uS. G d y ń s k a

(koto iółnew .kżej rogatki).

KONKURS.
Izrael. Gm ina W yznaniowa w  Tarnowie 

rozpisuje n.niejszem konkurs na posadę

G m iny. sekretarza
Podam y z dokładnem curriculum vitae 

wnosić należy na ręce Przeło^eństWci Gm.- . 
do dnia 15 grudnia 1921 r

O d S ^ i  do a y i r - w i a  maszyn la bez I, .C o  do dJszych szczegółów i wa-un- 
domieszki papieru. kow  naaama posady, ud: eh wyjasnien
pas’ skórzane wiedeńskie kancelaiya F rzełożeństwa Izrael. Gminy
szumy azbestowe, suche, wiedeńskie, Wyznaniowej w  Tarnowie.
francuskie i angielskie etc. zl& r , . no , incvł

b Tarnów, dnia 28 listopada 1921 r.

Po żis|bząie żniżoayeSa ceriac!i !

Obecnie
uliwila

najndporiednijjaąB 
do /aktit i bncikjT

u G&Ż639 Br Md
Kraków, SłsrowItSS?1 S>
2 131  ceny snifome*

nu 1 8 <U , was śliną, farbę, ..Sn - smary itp. 
cprred.je .

F A 8 k V k A  P U D E Ł E K  l ^ S Z A h Y C ł j

iZBAEL i EKSTEEN
2u55 W  R ZU Zt m

Próbki dcaLurcu *i*> za uiuczeniem śni Mp.

„ Z tN iT “j Kraków, Szpitalna 7.

■ h n n g t ą  .«■■« j f  niansista z 10-ietn.
■ w M f » y S C * S l l © i  miejscową praktyką1 
brakową, oraz wieloletnią praktyką zagra- j 
niczną także i przedsięb. prrem. Sp. Akc., 
poszukuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
, Kraków 1883“ do Adruin. F. Dzień. 2491
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PRZEPUKLINĘ
 ----------6 «  p a -  i dal* I).

p r s t p ą b t lu ą ,  n n l  ijd> i p t r - d *  
jymy .."pełni* po omEUImi przeSat*' 
olteini* bandiiaal si T-fo put ‘̂.r>r
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